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Wychodzi codziennie o godzinie 5, popołudniu, 
z wyjątłrem niedziel i dni świątecznych.

1RZEDPŁATA WYNOSI

z przesyłką  pocztową
m iesięczn ie  z lr .  kw arta ln ie  /.Ir. fi.—

(połowa z#r. 1.11) (połowa 7.łr. 3.30)

Za. granicą k w a r ta ln ie  z lr .  7m0.

Przedpłatę  p rzyjm u jem y tytko na ca ły  miesiąc 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku  
lecz z  końcem miesiąca, kw artału, półrocza lub roku.

N um er p o jedyńozy  ko sz tu je  10 ot.

P rzedp łatę  1 og łoszen ia  przyjm ują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

jy, PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
^f,res 7~ ^  e W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas) W alfisehgasse 10, Rudolf 'oose. Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. -  W U 
BURbU: A. Stein er. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & V0gler i G. L. Daubi & Comp. — 

W WARSZAWIE: Koiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia n ryesam e za jedno- 

szpaltow” wiersz lub jego m iejsc  u et.” B eklany  
i nadesła za wiersz lub jeso miejsce 20 et 

Biura Redakcji i Administracji: ul. Lyozako ska 
Telefon 104.

■U3M

L w ó w  d. 29. sierpnia.
Stosowni do zapowiedzianego urzędownie 

wzmocnienia siły wojskowej w Królestwie P o l­
akiem , m agistrat m. Warszawy ogłosił w tych 
dniacb iż od 1 . października r. b. poszukuje wiel­
kich lokalów lub całych domów dla pomieszczenia 
^ojska. którego przemarsz oczekiwany jes t  wkrótce 
z głpbi Rosji.

, Obecnie według obliczeń w dziennikach ro-

Sjskich, R o s j a  p o s i a d a  43 dywizji pie- 
oty po 16 batalionów, 4 seciny kozaków i 48 

g r in a t ; 20 dywizji polnych rezerwy po 16 bata- 
taliohów, 4 seciny kfijąków i 24 a r m n t ; 5 dy-
i»:zji strzelców po 16 batalionów, 4 seciny koza­
ków i 24 a rn m t ; wreszcie 18 dywizji kawalerji.

wystąpieniu zaś garnizonów fortecznych ogólna 
8tłft rmii wyniesie 1092 batalionów, 7 !6 szwa- 
J l f K  3042 armat, t j .  1,100.000 piechoty i 
jOJ.OOO kawalerji.

Ustęp artykułu Pol. Corr., wzmiankowany 
^ wczorajszym numerze, przytaczamy dziś do­
b n i e ,  gdyż jest on u w a g i  g o d n y m  k o ­
m e n t a r z e m  do s p o t k a n i a  s i ę  d w ó c h  ce -  
8* **7  , w N a r w i e :  „Większość osobistości, 
\tó<* yły g a d k a m i  odwiedzin cesarza Wilhel- 
m k l  arwie, podnoszą jako uwagi godną okoli- 
c z ^ ’ chociaż starane się usilnie o to, by 
pfjebi-g wizyty pokierować w sposób godny wy- 
seK*0̂ ’ gościa i stosunku dwu mocarstw, mimo 
to !0' Dy.wauie względem siebie obu monarchów, 
ja j  meuriniej ^  otoczenia, nie miało tego pod- 
n io^g 0 nastroju i ożywienia, jakie towarzyszyły 

pię cesarza niemieckiego w Peterhofie 
w  woua laty. Obecne spotkanie, jak  zazna-

.“ iało cechę ceremonialną, owionęło je 
fkmenie chłodnego konwencjonahzmu. Odnosiło 

tal e wrażenie, że nawet niemal ciągłe rozta- 
panie świetnych wojskowych widowisk miało 
j* cel usunięcie politycznej strony SDotkania wi- 
jocznie, 0 ue  j.0 było możebnem, na drugi p lan“.

W y p r a w a  k r z y ż o w a  d z i e n n i k ó w  
f 0 S y J s k i c j1 p r z e c i w  N i e m c o m ,  jaka 
^rrała na całej linii jeszcze niemal w przed- 
jfieu  podróży cesarza W ilhelma do Petersburga,
0 czasie spotkania się dwóch cesarzy ucichła 
I* chwilę, tera* atoli znowu odezwała się i to 
^  ostrzejszym j egZC2e £anje> W szystkie dzienniki 
j*rstwa rozwijają swoje narodowo - polityczne 
jjrzon i i pretensje, a przypatrzywszy się bliżej
1 ■ wyw°dom, spostrzeżemy dziwną zgodność 
tych głosów, która jeśli jes t  tylko przypadkową, 
ę nie inspirowaną, na tem większą zasługuje 
gwagę,- W szystkie te wywody dadzą się streścić 
W następujących p u n k t a c h :  g o t o w o ś ć  do  przy- 
ch -«ł|!D;o przyjęcia zbliżenia się Niemiec, gdyż 
W rzeczywistości interesa ich i Rosji nie są so­
bie przeciwnej oczelr5wanie, że Niemcy dowiodą 
swoich P?kojowyen dążeń, wyw.erając nacisk na 
^ u 6tro-W ęgry, Zmuszający je do podobnegoż sta­
nowiska; wreszcie oświadczenie, *e Rosja nie ma 
t »miaru przyznać a*i źdźbła korzyści Austro- 
Węgrom - przy rozwiązaniu sprawy wschodniej, 
natomiast wobec zbrojenia się Zachodu i z b l i ż e ­
nia się Anglii d 0 t r ó jp rz y m ie ra  mus* s '§ ciągle 
starać o w.zmocnienie swego stanowiska wojsko­
wego. Najostrzej myśu ^  wyp0wiedzia»y M o- 
8ko%o&JeJ  icdom ofo  a  Nowoje Wremia okazało 
swoje®1 Mumaczeniem powołania bośniackich ba­
talionów do Wiednia, i e Ros;a weale nie myśli 
e łniechać dawnego kierunku swojej polityki, na- 
toniias^ z nowego zwrotu w N ie m c z e c h  jak naj- 
fg/szjwsze wyciąga wnioski.

Korespondent petersburski Mośkuuiśkićh Wie- 
jgttiosti podaje rozmowę, jaką miał z pewną oso­
bą > zostającą w bliskim stosunku z cesarzem

Wilhelmem. Osoba ta  przypisywała winę po­
zornie dwuznacznego zachowania się Niemiec księ­
ciu Bismarkowi. Mowa helgolandzka cesarza jest  
ważną wskazówką, jakie były dawniejsze stosunki 
Niemiec do Rosji, a jakie dziś są. Oświadczył on, 
że będzie bronił energicznie uzyskanych już po­
siadłości, co musi Rosję uspokoić, gdyż B i  s- 
m a r k  miał zamiar w stanowczej chwili o d d a ć  
F r a n c j i  A l z a c j ę  i L o t a r y n g i ę ,  
by dać N i e m c o m  możność, zwrócenia się 
c a ł ą  s i ł ą  p r z e c i w  R o s j i .  Teraz może 
Rosja we wszystkich sprawach zagranicznych l i ­
czyć nu przyjaźne zachowanie się Niemiec. Ko­
respondent napomknął o Bułgarji  i zapytał, czy 
cesarz czynił jakie przedstawienia co do niej. Na 
to otrzymał o d p o w i e d ź , że ces .  Wilhelm o ś w i a d ­
c z y ł  s i ę  z zupełną gotowością Niemiec popierania 
każdego projektu R< /. „Czy nawet przeciw A.u- 
s tr j i?*  —  zapytał korespondent. „Sądzę" — od­
rzekł na to powiernik cesarza niemieckiego — „że 
interesa rosyjskie . austrjackie dadzą się wybor­
nie pogodzić". „Zapewne przez podział półwyspn 
Bałkańskiego na sfery woływu ?“ — „Vous n’en 
demandez trop — odrzekł zapytany. Mogę tylko 
zapewnić, że Rosja obecnie może liczyć zupełnie 
na szczerość- przyjaźni niemieckiej*.

C o  d o  d y m i s j i  m i n i s t r a  w o j n y  
jen e ra ła  Verdy, nie powziął cesarz Wilhelm do­
tychczas jeszcze żadnego postanowienia. W kołach 
dworskich podają sobie następujące słowa cesarza 
tyczące się ustąpienia ministra wojny : „Nie mogę 
z powodu jakichś małych błędów — miał odezwać 
się cesarz Wilhelm — jakie zawsze się popeł­
niają które każdy popełnia, rozłączać się z wy­
bitnymi ludźmi, jeśli nas zasadnicze różnice po­
glądów co do ważnych spraw nie dzielą.*

Wobec tego utrzymuje się w Berlinie mnie- 
mauie, że minister wojny pozostanie, tembardziej, 
że powody, które go skłoniły przed miesiącem do 
wypowiedzenia zamiaru ustąpienia ze swego tru ­
dnego stanowiska, tymczasem się zmniejszyły.

R z ą d  w ł o s k i  zaczynu używać radykalnych 
środków przeciw irredentystora. W ostatnich dniach 
rozwiązał on znaczną liczbę ich stowarzyszeń. 
W Pizie zamknięte zostało stowarzyszenie „Ober- 
dank“, które liczyło 74 członków i towarzystwo 
„Barsanti"  o 48 członkach. Także w Pistoi, An- 
konie, Cbiaravalle, Sinigaglii i Fabriano pornz- 
wiązywano stowarzyszenia irredentystów. W pro­
wincji Rarenua były trzy stowarzyszenia „Ober- 
dank“ a jedno „Barsanti*. Popolo Romano uza- 
sudniając to postępywanie rządu, powiada, że mo­
żna wszelkie irredenty poważać, ale żądać sie musi, 
by do ich osiągnięcia nieużvwano tak  prawnie, 
jak moralnie niegodnych środków. Niektóre di>ieii- 
niki twierdzą że bomby znalezione u irredenty­
stów są tylko staremi nieszkodliwemi modelami, 
inue zaś donoszą, że dwie bomby były napełnione 
materją wybuchową i kapslą zaopatrzone. Oddano 
je do wypróbowania komitetowi artylerji. Man- 
cini uwięziony za fabrykację bomb, oświadcza, 
że nie o tem nie wie, gdyż zajął w Falconara 
mieszkanie po jednym  ze zmarłych przyjaciół, na 
wyraźne jego żądanie. Równocześnie przedsię­
wzięto rewizje domowe.

Opi.iione pisze, że mniemanie, jakoby rząd 
włoski przystąpił do rozwiązania towarzystw Ober- 
danka i Barsantiego, wskntek presji, wywieranej 
przez państwa obce, je s t  nierozsądnem. Dziennik 
ten sądzi przeciwnie, że rozwiązanie to irreden- 
tystycznych towarzystw umożliwi działalność tych, 
którzy idą wewnątrz i zewnątrz Włoch za na- 
ra ram i związku „Pro patria* w Austrji i „Dante 

lg ie u  we Włoszech. Im mniej uzasadnionem 
ę zie podejrzenie, że owe stowarzyszenia mają 
un ownicze cele, fem lżejszem będzie ich zadanie 

rozszerzania włosk ej m o w y  i cywilizacji.

Z M a d r y t u  donoszą, że prezydent kon­
serwatywnego gabinetu, C a o o v a s , zamierza 
na najbliższym zgromadzeniu kortezów przedło­
żyć projekt amnestii dla zasądzonych w ostatnich 
latach za polityczne przestępstw a; wyjątek do 
pewnego stopnia mają stanowić oficerowie, którzy 

^mają być tylko ułaskawieni, bez powrócenia ich 
do dawnych godności. Canova3 ma żywić także 
zamiar przywrócić administracyjną samoistność 
baskijskim prowincjom, które utraciły ją  w roku 
1876 z powodu rewolucji karlistowskiej. Miuister 
ma nadzieję, że uda mu się złamać wpływy kar- 
listów i liberałów, a utwierdzić stronnictwo kon­
serwatywnych.

o mm
PodnieśRśmy wczoraj ruch, ja k : się wszczął 

na Węgrzech w łonie stronnictwa niepodległości 
który zanowiada przeobrażenie się powolne stron­
nictw politycznych węgierskich.

Głównym aktem pomienionego ruchu j* st 
obecnie mowa deputowanego Gabora Ugrona przed 
wyborcami w Kecskemet d. 24. b. m- o stosun­
kach stronnictw, o rozstroju w stronuictwie, k tó­
rego jest  wiceprezesem w klubie parlamentarnym 
i o ewentualnych zadaniach zreformowanego w - 
dle jego zapatrywań stronnictwa.

Pan Ugron podniósłszy wysoko polityczne 
znaczenie upadku Kolomana Tiszy, zaznaczył s ła­
bą spójuię i chwiejność stronnictwa liberalnego 
pod kierownictwem hr. Szapary’egO"— mimo zalet 
i szacunku przyznawanego przezeń obecnemu pre­
zesowi miuistrów. Spodziewa się on, że dyskusja 
nad reformą administracyjną w parlamencie s tron­
nictwo to ostatecznie rozb.je Od samych zaś 
wniosków nądowych, dotyczących zaprowadzenia 
administracji państwowej na YVęgrzecb, oczekuje, 
że te położą koniec istnieniu stronnictwa opozy­
cji umiarkowanej, nie mającej już odtąd żadnej 
głębszej racji bytu. W  ogóle walce o reformę 
administracyjną przypisuje on moc zupełnego 
przeobrażenia stronnictw w kraju samym. Wobec 
tego naprawa stosunKÓw wewnętrznych rozgałę­
zionego najsilniej „stronnictwa 1848 r. i niepod­
ległości*, wydaje mil się sprawą, nie dającą się 
dłużej odkładać.

Skreśliwszy rozluźnienie, jakie obecnie p a ­
nuje w obozie parlamentarnej lewicy —  mówca 
za ..naczył, że lewica musi być w przyszłości o 
wiele jednolitszą niż dotąd. Ona musi na podsta­
wie jednolitości tworzyć zasadniczą jedność. „Chcę 
teraz oświadczyć, powiada p. Ugron, co rozumiem 
■pod zawiązkiem ściślejszej,* zasadniczej jeduości. 
Rozumiem pod tem, ż e ś m y  w s z y s c y  p o w i n n i  
b y  ć s t r o  n n i  c t  we  m r. J848 (głośne okrzyki 
El.jen) a kto jest członkiem klubu r. 1848, ten 
nie powinien być wyznawcą zasad r. 1849. Gdyż 
jeśli się wychodzi z zasad r, 1849, wówczas można 
czynności członków stronnictwa z r. 1848 tylko pow­
strzymywać i negować, ale nie zapewniać takowym 
zwycięstwo i rezultaty (Okrzyki: T a k j e s t l  Pota­
kiwanie). J a k a  jest  różnica między zwolennikam' 
r. 1848 a 1849? Zwolennicy 1848 r. chcą mieć 
konstytucyjną monarchię pod panowaniem dynastji 
habsburgskiej. Zasady zwolenników r. 1849 mają 
dwojaki kierunek; jedni mówią: niepotrzebujemy 
domu panującego, i akceptują 14 kwietnia, w któ­
rym to dniu dynastja  została detronizowana; 
drudzy akceptują dynastję babsburgską, ale tylko 
pod tym  warunkiem, by takowa nie panowała 
współcześnie nad Austrją. Programem stronnictwa 
niezawisłości przeciwnie jest u n i a  p e r s o n a l n a ;  
program ten mówi: mamy tylko jedną jedyną 
wspólną sp raw ę, dom panujący^ To już nasi przod­
kowie w sankcji pragmatycznej postanowili i od 
tego nie potrzebujemy i nie powinniśmy odstęoo

wać. (Żywe, długie oklaskuj Musimy dążyć do 
tego, by dom panujący nam zaufał aby nasze 
zaufanie do niegoż coraz D.ę wzn acniało. Nasz 
dostojny król niechby przeniósł swój dwór do Bu­
dapesztu, niechby otoczył się węgierskimi dostoj­
nikami, aby obce rady, które zdążają ao ruiny 
Węgier, nie mogły go dochodzić. (Żyw e oklaski). 
Wiele cierpień przeszłości, wiele ran teraźniej­
szości byłyby nam oszczędzonemi, gdybyśmy byli 
mieli narodową dynastję. A tak powinniśmy chcieć 
to, czego w przeszłości osiągnąć nie zdołaliśmy, 
w przyszłości osiągnąć, a mianowicie by nasz dom 
panujący stawał się coraz bardziej węgierskim, 
by nasze uczucia, dążenia i cele robił 3wojemi i 
na naszeui czele nas do możliwie największego 
rozwoju życia narodowego poprowadził (Żywe okla­
ski). W naszem stronnictwie dziewięć dziesiątych 
przyznaje się do przekonań z r. 1848. Każdy musi 
przyznać, że skoro chcemy przystąpić do czynnej 
działalności politycznej, musi nastąpić rozdział po­
między zwolennikami r. 1848 a 1849. I  spodzie­
wam się, że ta mniejszość będzie posiadała tyle 
męzkiej odwagi, by się otwarcie przyznać do swego 
stanowiska i że takowa przyznając się wyciągnie 
z tego wszystkie konsekwencje.“ (Zy»0e.po<afciM;awi>).

Wyraziwszy potrzebę bardziej energicznej 
akcji, mówca mówi dalej tak :  „Otóż zaraz w pier­
wszym rzędzie stoi kwestja państwowej adm ini­
stracji. J a  jestem zwolennikiem a u t o n o m i i  
k o m i t a t ó w ,  która siły żywotne narodu skupia, 
utrzymuje i wychowuje naród na administratorów. 
Tę autonomię znajdujemy jednak  odbitą w s ta ­
rym systemie komitatowym, który w ostatnich 
latach dwudziestu w zupełności został zmieniony. 
Do tego starego systemu musim-y powrócić i ta­
kowy w taki sposób przekształcić, aby odpowia­
dał nowym kierunkom politycznym, a iy popierał 
nowo powstałe interesa przemysłu rolnictwa i 
handlu, aby tam miały miejsce wolne wybory 
urzędników, którym dziś w drodze stoi system 
kandydowania.

Chcąc. zaś> aby społeczeństwo poczuło sku­
teczno! ć wolnej administracji municypalnej, po­
trzeba aby w jej ramach znalazły się także o r ­
gana dla rolnictwa, przemysłu i o ile to możli- 
wem dla handln. N ;e mniej je s t  niezbędnem 
aby nadzór nad szkołami lndowemi został z rąk 
inspektorów szkolnych, przeniesiony w ręce bez­
pośrednie zarządu kjmiUtowet,<j. Dosyć mamy 
ludzi wykształconych i k w a l i f i k o w a n y c h ,  
aby dla każdej gałęzi samorządu znaleźć siłę 
właściwą*.

Nie możemy w tem  miejscu powstrzymać 
się od uwagi, że jakąkolwiek mogą mieć war­
tość plany reformy adm inistracyjnej pana Ugrona 

-dla woluyrh Węgier, własne posiadających pań­
stwo, pojęcia jego o samorządzie bałyby dla nas 
złoteini radami, gdybyśmy chc.eli i potrafili w 
ograniczonym samorządzie naszym stworzyć siłę 
i < piekę dopełniającą macoszą administrację pań­
stwową dla dobra pomyślności narodowej.

„Tę reformę adm .nistracji — ciągnął dalej 
pan Ugron — musi naród sam przeprowadzić, 
gdyż nie można się togo spodziewać od partji 
rLądowej, stojącej na junkcie  przesilenit Mimo 
poczynionych zapowiedzi, na  teraz rząd byle tylko 
z czemśkolwiek wystąpić, ograniczy aię do pod­
niesienia sprawy sądown ctwa administracyjnego 
i wytworzenia 3enatu z kurji królewskiej (sąd 
najwyższy) dla spraw wyborów parlamentarnych, 
resztę życia musi się spędzać na podsycaniu de­
baty budżetowej. My z naszej strony nie powin­
niśmy jednak czasu tego tracić, lecz raczej nas 
samych zorganizować i wszystkie owe siły w kraju 
zebrać które są gotowe w interesie municypa- 
lizmu przyjąć walkę z projektami upaństwowie­
nia administracji. J e s t  to więc pierwszym dla 
nas obowiązkiem, wezwać wszystkich jednako 
usposobionych w kraju, aby oni czy to zorgani­

zowani, czy bez organizacji, skupili się pod sz tan­
darem stronnictwa niezawisłości*. (W ołan ia : tak 
jest!)

Przedstawiwszy możliwość takiego zespolenia 
się skrajnej lewicy, mówił Ugron d a le j ; „W myM 
konstytucji trzeba mieć większość, aby módz swoje 
zasady urzeczywistnić, i ten, kto większość ma, 
powin;en być do rządzenia zdolnym i wtedy musi 
być do rządów powołany.... Co znaczy zdolność 
rządzenia ? Zasady musź.ą być w ten sposób sfor­
mułowane, aby takowe m ig ły  być urzeczywistnio­
nemu A co je s t  zasadą stronnictwa niezawisłości? 
Ze Węgry mają być niezawisłemi. W jaki spo 
sób mogą Węgry być niezawisłemi ? W taki, 
iż będą miały swą własną wyłącznie siłę zbrojną 
To jednak nie wystarcza, abyśmy powiedzieli, że 
potrzebujemy niezawisłego wojska, musimy także 
umieć to przeprowadzić. W pierwszym rzędzie 
musi być zaprowadzony system terytorjalny, tak, 
aby pułki w swoich uzupełniających okręgach były 
rozłożone. Ponieważ zaś liczba oficerów węgier­
skich tylko 6%  ogólnej liczby ofi erów wspólnej 
a rm ji wynosi, przeto wychowauie oficerów węgier­
skich należy otoczyć opieką i ich nominacja po­
winna następować tyiko w pułkach węgierskich, 
aby mogli poznawać język, ducha, zwyczaje swo- 
ioh pułków (żywe potakiw ania i oklaski). To 
wszystko da się jeszcze osiągnąć na zasadzie 
Ugody i w ten sposób byłoby to osiągnięte, cośmy 
osiągnąć mieli, to je s t  samoistna armia węgierska. 
Potem trzebaby było każdego roku po jednym 
korpusie armji wciągać w zakres kompetencji wę- 
giersk!ego ministerstwa bonwedów (wołania: tak 
jest), a gdyby to się stało, to otrzymałyby takowe 
administrację w języku węgierskim (żywe oklaski).

„Zapewne zapytacie m ię ,  zkąd czerpię to 
przekonanie, iz to się da urzeczywistnić? Widzi­
cie przecież, że kontyngent wojska nieustannie 
w zrasta ,  a pomimo to armia nie jes t  jeszcze 
dość wielką. I  patrząc na potęgę Rosji nie mogę 
zaprzeczyć, że my p o t r z e b u j e m y  w i e l ­
k i e g o  w o j s k a .  Czy nie możnaby jednak 
tej potęgi uzyskać tańszym kosztem ? Gdyby tylko 
żołnierz nie potrzebował być Niemcem, to naród 
węgierski dostarczyłby sit potrzebuych z ła tw o­
ścią. W szkole ludowej możnaby nauczyć ucznia 
tego, co potrzebuje wiedzieć żołnierz prosty, w gi­
mnazjum tego, co podoficer, na uniwersytecie *aś 
tego, co oficer wiedzieć potrzebuje. (Żyw e okla­
ski). Gdy raz arm ia nasza będzie posługiwała się 
jczyk em w ęg ie rsk im , społeczeństwo będzie mo­
gło dawać jej żywioły przepełnione najszczytniej- 
szemi uczuciami narodowemi i wtedy będzie mo­
żna wyrzec się długiej nauki na placu musztrów". 
(Żywe oMami).

Przechodząc na pole politysi z e w n ę t r z -  
n e j ,  mowna zaznacza, że urzędy konzularne nie 
powinny podlegać ministerstwu spraw zagrani­
cznych. lecz ministerstwom wszystkim, a to dla 
tego, ponieważ wyłączna władza ministerstwa dla 
spraw zagranicznych nad mmi ,  przeszkadza, by 
urzędy te mogły wypełniać obowiązki swe co do 
pof .erania handlu węgierskiego etc. Konzulowie 
wspólnego urzędu służą tylko interesom Austrji, 
a Węgrzy nadarmo usiłują dla swojej industrji 
pole otworzyć, bn rynki obce zalewa tylko Au- 
str ja  swoim: wyrobami. (O klaski).

Co do d e l e g a c j i  dla soraw wspólnych, 
to takowe, zdaniem mówcy, wykazał” już dosta­
tecznie swoją nieudolność. Zapatrywaćiem mówcy 
byłoby zatem, by z n i e ś ć  t ę  i n « s t y t u c j ę .  
Z drugiej strony uważa mówca za błąd, iż stron­
nictwo jego, jak  długo delegacje istnieją, usnwa 
się od niob Ze je s t  to_błędem, powiedział to i 
Ludwik K o s s u t h  (Żj we okrzyki: E l jen !). 
Błędem byłoby tylko dzisiaj wziąć w instytucji 
tej udział bez przyczyny faktycznej, wielkiej, zna- 
glającej.
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^ypadek doniosłego znaczenia Pan marszałek 
g a jo w y  J a n  Tarnowski podał się do dymisji. 
p an marszałek posia ła  w sejmie powszechną 
gyinpatję ; spokojny, grzeczny, uważny, przyczy­
n i ,  się w wielkiej mierze do uspokojenia drażli- 
^ości w łonie sejmu, które już były nabrały 

’ ^jelkiego znaczenia. W przemowach swoich sej- 
o)( wych nie unikał słów gorętszych, które b u ­
dziły tętno sympatyczne w piersi nietylko wię­
kszość posłów, ale także po za obrębem sejmu, 
powiadają, i e  składa swoją godność po części z 
powodów zupełnie nie ulegających publicznej 
dyskusji, ale po części także dla tego, z,e przy 
obecnej organizacji Wydziału krajowego n.e ma 
teg° nczucia, aby ofiara z przywyknien i z inte­
resów własnych, którą robi, piastując laskę mar- 
s i*łkow8ką mogła być wynagrodzoną skuteczno­
ścią jego iziałania, jako naczelnika autonomii 
krajowej. Jeś li  tak  jest,  dałoby się temu zaradzić 
u s t ^ a j * 6 w organizacji W ydziału te niedostatki, 
które przeszkadzają odpowiedniemu, we wBzyst- 
kiem jednolitemu działania tej najwyższej in s t j -  
eji  autonomicznej i solidarnej odpowiedzialności 
W y działu i m arszałka wobec 8e jmu. Marszałek 
za  którego inicjatywą taka reforma zostanie prze­
prowadzoną, będzie m iał wielkie zasługi wobec 
kraju i nawet wobec narodu całego, bo rzeczy 
deis tak  stoją, że naród polski tylko w Galicji 
pracuje czynnie około swej historji polityczni i 
t e  to, co się Galicji stanie dobrze, oddziała do­
brze u® całą przy»:łość narodu.

Kiedy Rzeczpospolita polska upadła, myślano, 
t e  Zr  fi» ktć ego świadomą częścią była jedynie 
sz lach ta , niedługo przestanie istnieć jako czyn­
nik polityczny, że się ta szlachta wynarodowi, 
kupowana honorami, pod wpływem dworów i ka- 
rjery wojskowej albo urzędniczej, i że język pol­
ski s tanie się gwarą ludową, albo zostanie pro-

wiucjonrtl ą odmianą nszechsłowiaóskit,j rosyj­
skiej mowy. Stało się inaczej.

Rzeczpospolita przed śmiercią swoją zosta­
wiła tes tam ent polityczny w konstyturji  3. maja. 
której główną treścią było to, że nieszlachta 
miała być stopniowo w miarę zasług i dojrz.uło- 
ści swej dopuszczaną do równości praw i obo­
wiązków ze szlachtą, że m ia ła  być przyjmowaną 
do herbów i do zupełnego politycznego i towa­
rzyskiego braterstwa. Tego testam entu  me odstą­
piła już szlachta eolska i nie zauiechała wiary, 
że może być na Północy naród, w którym zrazu 
wszyscy wykszałctńi, a potem wszyscy bez wy­
jątku będą mieli prawo i obowiązek strzeżenia 
publiczuego dobra bez policyjnego przymusu, a 
tylko na mocy tego obywatelskiego sumienia, 
które u wszystkich obudzi miłość Ojczyzny i u 
wszystkich wymusi posłuszeństwo dla tego, co 
w.ększość świadomych Polaków przez swoich re- 
prezentamów uchwali. Takim jes t  patrjotyczny 
ideał porozbiorowi go narodu polskiego, sk łada ją ­
cego się już nie tylko ze szlachty jak dawniej 
ale w rzeczywistości, ze wszystkich choć nieco* 
tylko oświeconych Polaków. Niedopuazczono, aby 
ten  patrjotyzm objął ma y ludu, ale przetrwał 
juz sto lat i trwa dotąd w niczem nie zmniejszo­
ny, wnikając owszem w coraz głębsze warstwy 
społeczeństwa, a ożywiouy przez ideę wspólną i 
szlachetną, która się okazała silniejszą od wszyst­
kich środków policyjnych i od nieznośnego czę­
stokroć ucisku. We większej o wiele części Pol­
ski dawnej, nie może być dziś mowy o równych 
prawach tych dobrych Polaków, którzy zastącili 
dawną szlachtę; bywają tylko równe obowiązki i 
to obowiązki niezmiernie ciężkie, bywa udział w 
prześladowaniu bywa wyłączenie od prostych praw 
obywatelskich, bywa napiętnowanie jako naród 
przeznaczony na zagładę. Tylko pragnienie s p ra ­
wiedliwości, tylko poczucie skrzywdzonej godno­
ści ludzkiej a nadewszystKo wspólny ideał, utrzy­
mują naród polski przy politycznem i dziejowem 
życiu.

Gdyby ten ucisk był wszędzie jednakowym, 
gdyby nie było nigdzie miejsca, w któremby się 
polskość mogła swobodnie rozwijać, być może, że 
ideał narodowy byłby zbladł i zgasł. Ale to samo 
przeznaczenie, czy ta  sama Opatrzność, która 
sprawiła, że dawne państwo polskie nie mogło się

ostać i zmienić w zwyczajną, nowożytną monarchie, 
sprawiła także, że było “ całym ciągu dziejów 
porozbiorowych zawsze coś akiego, -o ; narodzie 
polskim nadzieję krzepiło, i otuchę budziło. Pa- 
trjoci polscy znaleźli zaraz na początku pole do 
działania, w legionach, które hę tworzyły w oko­
ło hetmanów rewolucyjnej Francji. Te legiony, 
a później wojsko polskie, odnowiły sławę wojenną 
Polaków, a prócz tego zrodziły w narodzie poczu­
cie posłuchu i karności wojskowej , a wreszcie 
walkami powstańcs euii przyzwyczaiły do poświę­
cenia i do tego, że dawano i mienie i życie i 
szczęście najukochańszych istot na ołtarz ojczyzny, 
pokutując tem samem za dawny egoizm anarchi­
cznej szlachty.

Oprócz szkoły wojskowej, powstała inna — 
naukowa : powstał uniwersytet w i l e ń s k i .  Nie^ było 
w nim zupełnej swobody, a prześladowania N o w o -  
silcowa pozostały w narodzie na w i e k i  psuuiętue- 
m i ; ale była to szkoła polska, prowadzona przez 
profesorów Polaków, i szkoła ta wydała lodzi 
znakom itych, wielkich pisarzy, którzy iaeał-iwi 
narodowemu nadali wyraźniejsze zarysy. Króluje 
między nimi Mickiewicz ; przedztawił Polsce jako 
ideał cnotliwy dcm Sopliców, nie bez grzechów 
przeszłości, ale żałujący tych grzechów i napra­
wiający je cnotą całego życia, cichą obywatelską 
służbą jednego brata, pozostałego w kraju, a cało- 
palnem poświęceniem drugiego brata, emigranta  i 
emi arjusza. Pan  na Soplicowie jest ojcem spra­
wiedliwym swoich włościan, a korzysta z pier­
wszej chwili, aby się stać ich starszym bratem 
i ażeby ich przywołać do zupełnej równości i 
wspólnej swobody. Nawet żyd uczciwy staje się 
wspólnikiem patrjotycznej racy, i ou zanucił 
wielką pieśń polskich dziejów w chwili, w której 
się Litwa za przewodem Sopliców porwała do 
o rę ż a , zapominając domowe waśnie i zemsty, 
w c h w il i , w której się zda je , że przeminęła 
niewola,

W „Dziadach* i pismach prozą odzywa się 
Mickiewicz poważniejszym głosem do narodu; ka­
że mu wierzyć i pamiętać o tem, że człowiek i 
naród, to rzeczy godne Boskiej pie<*zyi o których 
Bóg pamięta i że wyroki Jego, choć twarde i nie­
zrozumiałe, mają na celu albo duchowo zbawienie 
jednostki, albo dziejowe zbawienie narodu i przez 
naród ludzkości. K azał Prlakom wierzyć, że Bóg,

karząc ich naród, przygotowuje ich do t e " 0, by 
się stali przywódcami Słowiańszczyzny, dążącej 
do takiego ładu świata, w którymby wiara v Bo­
ga i jego przykazania i miłość ojczyzny i bliźnie­
go, zastąpiły policję i trwogc i wszystkie dowci­
pne a podstępne pomysły mężów stanu. Wołał na 
naród : „Cierpiąc, wyrabiajcie, w sobie prawdę, a 
przez tę prawdę zwyciężycie! Zaniechajcie sporów, 
próżności, zawiści, żądzy, wygody i połysku, a za­
służycie na to, abyście się stali nowym narodem, 
wybranym Bcga żywego, a zmartwychwstaniecie 
w chwale z imieniem Chrystusów, napisanem na 
czole, a niosąc nie duebowe wprawdzie i wieczne, 
ale dziejowe zbawienie dla drugich I*

Nie tak żywe.n słowem, ale równie głęboką 
myślą przemawiał do narodu, już przez ducha 
Mickiewicza wychowany Zygmunt Krasiński. I  on 
tak ie  był pełeu n a d z ie i , ale przedewszystEem 
przestrzegał przed drogami błednemi, na które 
przykład ościennych narodów Polaków pociągnął. 
Były to tory rewolucyjnego spiskowania i reak­
cyjnego dyplomatyzowania. Ta sama myśl snuje 
się przez wszystkie prawie utwory Krasińskiego, 
ale najwidoczniej występuje w Nieboskiej komedji 
i w Irydjonie. Spiski rewolucjonistów zachodnich 
nie prowadzą do urzeczywistnienia polskich uaro- 
dowych ideałów; dyktowane nienawiścią do chrze- 
ściaństwa i do całej dziejowej przeszłości rodu 
ludzkiego, dążą do zniszczenia rodziny j ojczyzny 
i do pozbawienia człowieka tych pociech i tych 
ideałów, bez których głos sumienia je s t  czczym 
i marnym. Jeśliby ich dążenia zwyciężyły, jeśliby 
wszystkim ludziom zabezpieczono nawet dobrj byt 
materjalny, a z każdego z nich uczyniono jednostką 
osamotniałą, nie znającą nic innego nad zmysłowe 
rzeczy, nie znającą ani poświęcenia ani wiary w to, 
że po za dyssonansem życia kryje się wyższa h a r ­
monia, byłaby ludzkość smutną, znudzoną, udrę­
czoną nieustannym głosem samolubnych chuci, 
które się nigdy nasycić nie dadzą. Polscy demo­
kraci, kuórzy się spodziewają zbawienia ojczyzny 
po spiskach, prowadzących masy ludu do walki 
z majętniejszymi i oświeceńszymi, z tradycją na­
rodu i religią ludzkości, doprowadzą tylko do 
strasznego krwi rozlewu, do zdziczenia i zaprze­
paszczenia ojczyzny, których części wym przy­
kładem, jakby próbką, stała się rzeź galicyjt-ka 
w roku 1846.

Ale niemniej zgubnemi są inne dążenia, n;by 
konserwatywnych polityków, którzyby chcieli s p i ­
skować nie z rewolucją, tylko przeciw rewolucji, 
a najsnadniej z potężDym rządem petrrsburgskim. 
N a to, aby sie taki spisek powieść m ógł, trzeba 
się znowu zaprzeć całego snadku po przodkach, 
trzeha kłamać, trzeba się stać nikczemnym. trzeDa 
pochlebiać, t r ie b a  złemu dopomagać w walce 
przeciw temu, co dobre, i dążąc do zemsty i po­
zornego wywyższenia Polaków, zaprzepaścić treść 
i istotę Polski a wreszcie narazić się także na 
niezawodny zawód i k lę sk ę , bo wreszcie w dzie­
jach  zło nigdy nie zwycięży, a dobro będzie ;ię 
budować powoli ale niezawodnie, dążąc wśród nie­
ustannego męczeństwa do królestwa Bożego.

Nie daremnym to było wyrokiem Bożym, że 
Polska nie stała się takiem państwem jak pań - 
stwa dzisiejsze , w których rewolucja i reakcja 
walczą ze sobą złą b ro n ią ; ona ma przynieść 
światu co innrgo , a kto ją  chce wskrze ić złemi 
środkami, aby z niej zrobić nie nową potęgę dzie­
jową , tylko rzecz odtworzoną na obcą modłę, 
jedno więcej ogniwo w łańcuchu reakcji albo 
rew olncji , sprzeciwia iię woli Bożej i powołaniu 
narodu.

Na to , aby te myśli mogły być swobodniej 
wypowiedziane, trzeba było. aby były wypowie­
dziane poza granicami rozebranej Polski. To też 
po daremnem a bobaterskiem usiłowaniu stwo­
rzenia nowożytnego państwa polskiegu , jakiem 
było powstanie roku 1831go, skończyła się rola 
wojska polskiego, walczącego w Polsce a zaczęła 
się rola emigracji polskiej, której przeznaczeniem 
było wypowiedzenie wyraźne myśli polskiej w P a ­
ryżu. N a emigracji powstały najznakomitsze pi­
sma Mickiewicza i Krasińskiego, i wydając te 
p i s m a , spełniła  emigracja swoje dziejowe za­
danie. . . • i i

Obok dwóch wspomnianych, stawiamy zwykle 
Juliusza Słowackiego, wielkiego niezawodnie po­
etę ale już nie wielkiego myśliciela, tylko czło­
wieka niezmiernie wr£ liwego, ulegającego każde- 
n  wpływowi, choćby zupełnie niezgodnemu z du­
chem narodn. Dla niego myśl narodowej niewoli 
była nieznośną, tak nieznośną, że dzisiejsza bo­
leść broniła przyszłej n a d z ie i ; wydawało mu się 
że to je s t  h a ń b ą , iż Polacy jeszcze żyją pozba­
wieni państwa,! i wzywał uaiód do powstania,



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30. Sierpnia 1890.

Tutaj mówca przedstawił te ewentualności, 
w których należałoby porzucić usunięcie się od 
udziału w Delegacji.

„O samoistnym okręgu cłowym — ciągnął 
mówca dalej —  o samoistnym banku narodowym, 
nie mówię nic ; ograniczam się tylko na tem, by 
dać wyraz moim zapatrywaniom w tym kierunku, 
iż rozwój spraw zewnętrznych, wewnętrzny ro­
zwój W ęgier , zmiany w Au3trji od ugody 
z r, 1867, koniecznie domagają 3ię, b y  n o w a  
u g o d a  z o s t a ł a  s t w o r z o n ą .  Tę nową 
ugodę musi stronnictwo niezawisłości w myśl 
swoich własnych zasad doprowadzić do skutku, 
aby w ten sposób upaństwowienia Węgier dopeł­
nić, aby narodowe życie węgierskiego narodu da­
lej rozwijać. Motywów do nowego układu czerpię 
7. następujących okoliczności: po pierwsze, nie 
widzę w kraju takiego silnego stronnictwa, które, 
gdy stronnictwo niezawisłości porusza się w r a ­
mach swoich zasad, mogłoby z niem toczyć walkę 
i takowe zwyciężyć. Gdy w r. 1867 ugoda została 
stworzoną, wszyscy wątpili, by W ęgry miały 
siły do życia. Dzisiaj to, że mają te siły, jest już 
faktem niezbitym dla wszytkich."

Porównawszy następnie pod tym ostatnim 
właśnie względem Austrję z Węgrami, tak  mówił 
Ugron: „Naszej dynastji grożą dwa niebezpieczeń­
stwa ; z jednej strony najazd Moskali, z drugiej so­
cjalizm. Austrja  nie może całą duszą, całem ser­
cem przeciw Rosji się zwrócić, w Węgrzech co 
do tego, wyjąwszy kilku narodowościowych a- 
gitatorów, można rachować na ws-ystkich co do 
ostatniego męża. W Austrji  są całe prowincje, 
które nie chcą wojny 'z Rosją, w Węgrzech są 
tylko takie indywilua. Społeczne kla,sy w Austrji, 
jej życie, jej klasy robocze są strawione przez 
soejalizm. W ęgry są jeszcze całkiem wolne od 
socjalizmu a gdy nasi mężowie stanu stwoizą ro­
zumne, zdrowy ustawy, gdy doprowadzą, aby inte- 
resa pracy otrzymały znaczenie należne, wówczas 
Węgry pozostaną na długi jeszcze czas wolnomi od 
od niebezpieczeństw i zgubnych następstw socja- 
lizm u“.

Mówca kończył ta k :  „Stoimy przeto wobec 
konieczności nowej ugody, która powinna znaleźć 
swe urzeczywistnienie wedle zasad stronnictwa 
1848 roku tŻ yw e oklaski). Z tego powodu zada­
nie stronnictwa tego stało się deoydującem dla 
narodu. Gdy przeto teraz proszę W as o pomoc 
do wypełnienia tego zadania, czynię io w tym 
celu, by na podstawie tego zaufania w moje za­
patrywania i w moje zasady wyprosić poparcie 
ze strony całej ojczyzny naszej. Ufam bowiem, 
że wtedy program nasz, który mogę streścić w 
s łow ach : „ w o l n a  o j c z y z n a  w o l n y c h
o b y w a t e l i " ,  tem prjdzej będzie mógł być 
spełnionym i że wówczas powstaną niezawisłe 
Węgry*, fD m go  trwające, grzmiące oklaski i  o- 
krzyki).

Wiec Molitót linigffick wlolncii.
Doroczne zebrania katolików niemieckich 

m ają  doniosłe, nietylko religijne i społeczne, ale 
i polityczne znaczenie. Przywódcy ruchu katoli­
ckiego w Niemczech, a więc biskupi, znakomici 
uczeni, parlamentarjusze i t. d. odbywają niejako 
przegląd swych szeregów, wykazują osiągnięte ko­
rzyści, zaznaczają stra ty  doznane, obmyślają plan 
dalszej kampanii, nowe wydają hasła bojowe.

Tegoroczny zjazd katolików niemieckich od­
bywa się w Koblencji. Mnóstwo nań przybyło u- 
czestników. Na powitalnem zebraniu, prezes ko­
mitetu lokalnego, adwokat Muller, zagaił posie­
dzenie wyrazami żalu, że zjazd obecny, zwołany 
pierwotnie do Monachium, nie przyszedł, niestety 
do skutku (z powodu przeszkód, jakie tam  rząd 
stawiał. Przyp. Red.), lecz i w Koblencji Bawar- 
czycy uczyć się będą mogli, jak  można przywią­
zanie do Kościoła i wiary połączyć z lojalnością 
wzglęaein tronu ; zebranie, zwołane do Koblencji, 
przyczyni się niechybnie do utwierdzenia jedności 
w katolickiej Bawarji i do usunięcia źródła złego 
w Bawaiji, położonego w Józefizmie, który prak ty ­
kuje 3ię w Bawarji na szeroką skalę.

I  mówca następny, W indboist,  powitany z 
olbrzymim entuzjazmem, o ten sam potrącił temat, 
lecz, w sposób nader polityczny, potrafił uniknąć 
szkopułu przedstawienia w niekorzystnem świetle 
intencji księcia regenta bawarskiego. Zaznaczył, 
że zebranie nie odbywa się w Monachium nie dla­
tego, jakoby w ogóle chciano tam zwalczać ruch

katolicki w Niemczech, lecz dla tego, że mylnie 
sądzono, iż w tym  roku szczególniejsze powody 
odbyciu zjazdu w Monachium stały na przeszko­
dzie. Bawarja, i z położenia i z posłannictwa 
swego historyczuego, je s t  przeznaczoną na przodo­
wanie katolikom n iem ieckim ; książę-regent też o 
tem jes t  przekonany, co niebawem przyszłość 
pokaże. Ważnem także bardzo b / łc  oświadczenie 
przywódcy centrum, że centrum będzie wspierało 
rząd, jeżeli z drogi, która obecnie postępuje, i 
w przyszłości nie zboczy.

Z liczby innych mówców wspomnąć należy
0 Schorlemerze, który powitał obecnych w imieniu 
We3tfalczyków o twardych głowach, które pojąć 
nie potrafią, dlaczego zjazd nie odbywa się w Mo­
nachium, i o bar. Hertliugu, który w imieniu Ba- 
warczyków powitał zebranych, wyrażając równo­
cześnie nadzieję, że zjazd w następnym roku od­
będzie się w Monachium.

N a pierwszera zebraniu, które się odbyło po 
mszy pontyfikalnej, celebrowanej przez biskupa 
Koruma, wysłano telegram do papieża. Program 
prac kongresu bardzo je s t  obszerny.

Postawiono cały szereg wniosków, dotyczą­
cych przeważnie stosunków misyjnych (1 1 ), kwe- 
stji socjalnej (4), stosunków szkolnych wycho­
wania (2). Na szczególniejszą uwagę z a s łu g u ją : 
wniosek deputowanego Yernicha, by wreszcie nsu- 
niętemi zostały pozostałości z kulturkampfu, mia­
nowicie, by paragrafy, zabraniające pewnej kate-  
gorji zakonów pobytu na terytorjum niemieckiem, 
zniesiono; dalej wniosek misjonarza Dorenbacha 
z Paryża, proszący o poparcie misji niemieckiej 
w Paryżu i polecający przestrzegać przedewszy^ 
stkiem osoby klasy robotniczej, by nie wychodziły 
do Paryża, ponieważ tam  narażone są na zepsucie; 
wniosek Vernicha, domagający się poparcia inisyj 
katolickich w tak zwanej diasporze niemieckiej, 
t j. w protestanckich prowincjach północnych mo­
narchii pruskiej ; wniosek adwokata Juliusza Ba- 
chema z Ko.^nii, polecający troskę, większą niż 
dotychczas, o katolików niemieckich w Berlinie, 
którym należy przyjść z pomocą, by potrafili po­
stawić sobie kilka niezbędnych kościołów; dwa 
wnioski księdza M ajera , domagające się kontroli 
ścisłej sztuk dramatycznych, treści częstokroć śli­
skiej , przedstawianych na 3cenacb niemieckich, 
zwalczania ich tendencji, powtóre usuwania z fej- 
letonów pra3y katolickiej noweli i powieści, treści
1 tendencji podejrzanej; wniosek profesora Weissa 
z Gracu, historyka, domagający się ustanowienia 
w znaczniejszem mieście nniwer3yteckiem niemie- 
ckiem, osobnego uniwersytetu katolickiego z kate­
drami filozofii, apologetyki, historji, bistorji cywi­
lizacji, filozofii prawa i prawa naturalnego, jeśli 
można i antropologii, etnografii i nauk przyrodni­
czych, i wniosek Mewiusa, probeszcza, domagający 
się przywrócenia praw kościoła, familii i gminy 
w szkole ludowej itd.

N a  publicznem zeb ran iu , które odbyło się 
tegoż samego dnia (25. bm.) wieczorem, prezydent 
Boul wygłosił powitanie na cześć dostojników ko­
ścioła, z prośbą, by biskup Kozura udzielił zebra­
niu błogosławieństwa, co też ten bezzwłocznie 
uczynił.

Profesor Schniizer z F ryburga  w Szwajcarji 
mówił o przyszłym jubileuszu papieża Grzegorza 
wielkiego, hr. Galen o rodzinie chrześciańskiej, a 
ks. Weiss o potrzebie zakonów.

Z targu zbożowego.
Wiedeń d. 28. sierpnia.

Międzynarodowy ta rg  zbożowy, który się tu 
odbywał w dniach 25. i 26. bm. nie spełnił n:i- 
dzieji przywiązywanych do niego. Ze sprzedanych
120.000 cetnarów pszenicy, ledwie 40.000 wypa­
da na konsumentów zagranicznych z Niemiec i 
S z w a jca r j i ; resztę zakupiono dla Czech. M niej­
szym bvł jeszcze popyt za żytem, którego sprze­
dano nie więcej jak 20.000 cetnarów; zadowala­
jącym natomiast jes t  rezulta t handlu jęczmieniem, 
sięgający pokaźnej cyfry 250.000 cetn., przezna­
czonych po największej części do eksportu. Ku- 
kurndzy, która i w Europie i z tamtej strony 
oceanu Atlantyckiego bardzo słabe wyua plony, 
w r. b. okazywała tendencję zw yżkow ą; sprzeda­
no 30.000 cetn. owsa, który mimo pomyślnych 
rezultatów zbiorów, zwłaszcza przedlitawskich, 
utrzymuje się w cenie, sprzedano 25.000 cetn.

W  ogóle, mimo dość licznego współudziału 
kupców zagranicznych, prźyznają  tu^  jsi intere­
senci, że znaczenie targów zbożowych we Wiedniu

chociażby pozbawionego nad z ie i , do powstania, 
któreby żadnych układów nie znało i trwało aż 
do śmierci ostatniego Polaka. W tedy  stanie grób 
narodu, godny chwały, a na tym  grobie inni nau­
czą się moż? oyć naprawdę wolnymi.

I  nastała  chwila, którą już pamiętam. Mło­
dzież nie słyszał.;: głosu Mickiewicza i gardziła 
prawie głosem Krasińskiego ; cierpliwość nazy­
wała nikczemnością i zerwała się do boju, w któ­
rym nie mogło być zwycięztwa, krzvżując plauy 
wszystkich t y c h , którzy chcieli z męzką rozwagą 
i na podstawie rozumnej rachuby przygotować 
w kraju, w 3amej Polsce, pełne odrodzenie. W y ­
buchło powstanie roku 1863. Niepodobna jednak 
było, aby naród cały wskutek strasznego rozcza­
rowania, 3zedł do samobójstwa; wierzył jedynie 
w odtworzenie państwa polskiego, podobnego do 
innych państw europejskich ; liczył na pomoc dy­
plomacji, albo na cud z nieba, a gdy te nad/ieje 
zawiodły, zaniechał dalszej daremnej walki. Dzi­
siaj winien on pamiętać o słowach tam tych dwu 
poetów, którzy wzywali do życia i do przyszłych 
wielkości, opartych na podstawach m o ra ln y ch , 
a nie do śmierci tragicznej i zagrobowbj chwały.

Po roku 1863 i po niezliczonych osobistych 
a krwawych ofiarach nas ta ły  w całej prawie 
Polsce czasy nieznośnego, dnsznego, system a­
tycznego ucisku, tem nieznośniejszego, że przy­
padł na chwilę, kiedy wszystkie prawie inne 
chrześciańskie narody cieszą się niebywałą m ia­
rą  osobistej i narodowej swobody. Nie porywają 
już ludzi na Sybir, nie zamykają ich w kaza­
matach, nie konfiskują ich mienia, ale wypo­
wiedziano głośno i wyraźnie, że naród pi lski ma 
przestać istnieć. Cywilizowany rząd pruski wy­
kupuje ziemię polską, zam yka swoje granice 
przed przypływem nowych robotników polskich, 
nie dopuszcza, aby polskie d ,ieci uczono pol­
skiego języka i chce, aby Niemcy stali naw et 
na czele polskiego kościoła. Bezwzględny rząd 
rosyjski idzie dalej po tej samej drodze i w 
wielkiej części Polski nie pozwala nawet katoli­
kom nabywać ziemi. Przytem sympatje, jakie 
dawniej za granicą is tn iały  dla sprawy naszej, 
ucichły  ze w szys tkńm  i zamieniły się w po­
gardliwą obojętność. I  w Polsce i poza Polską 
zamknięta Polakowi droga do każdego urzędn 
i do wszelkiego politycznego znaczenia, a nie 
wolno uam nawet pomagać w łasnem n ludowi do­
radzać mu, uczyć go ; między oświeconymi a n ie ­

oświeconymi stawia rząd rosyjski nieprzeparta 
zapory, chcąc, aby pierwsi wyginęli a drudzy 
zmoskwicieli.

I  cóż nam  zostało wobec tego ? Musimy po 
cichu przy o rnisku domowem przechowywać pol­
ską ideę, musimy się wyprzeć próżności i samo­
woli, ale musimy przez patrjotyzm strzedz na­
szej własności i powiększać ją po cichu, mu­
simy się nawzajem karnie wspomagać i popierać, 
dbając, aby żaden z nas nie upadł, a rozszerza­
jąc  myśl naszą wśród ludu naszego nie żadną 
propagandą jawną, tylko widokiem cnót dawnych 
domowych i now ych '  cnót społecznych, które Rą 
przeciwieństwem dawnych grzechów szlacheckiego 
narodu za Rzeczypospolitej polskiej. Słowem — 
czy chcemy, czy nie chcemy, musimy przygoto­
wywać spełnienie naszego powołania dziejowego. 
Jednak i w tej najcięższej dobie porozbiorowego 
żywota znalazło się pole, na którem myśl polska 
może się rozwijać, wśród którego nadzieje pol­
skie mogą żyć, pole, na którem jest  e óowiązkiem 
naszym pokazać, żeśmy już dojrzeli do spełn ie­
n ia  naszej idei narodowe,!.

H istoryk różne może wypowiadać zdania 
o tem, jaka była rola dziejowa dawniejszej Au­
strji. Powiadają niektórzy, że ona reprezentowała 
jedność niemiecką, i chociaż je s t  rzeczą n ieza­
wodną. że w przeszłości jedni Habsburgowie 
strzegli całości granic niemieckiej Rzeszy, a wszy­
stkie inne niemieckie książęta pomagały to 
Szwedom, to Francuzom, to Moskalom i odda­
wały kawałki niemieckiej ojczyzny obcym na to, 
aby swoją w łasną rodzinną potęgę wzmódz, j e ­
dnak naród niemiecki prawie jednogłośnie twier­
dzi, że Austrja  nigdy nie przedstawiała  niemiec­
kiej lde.. a pi eciwnie przeszkadzała jej rozwo­
jowi. Niezawodną jest rzeczą, że Austrja  była 
obrońcą katolicyzmu tak wobec chrześciańskich 
innowierców, jakoteż wobec Turka. Ale Austrja 
n igdy  nie^ była jedynym wojownikiem katolic­
kiego kościoła, a kiedy przyszły prądy liberalne, 
kościołowi nieprzychylne, Austrja  s tanęła  wraz 
z Józefem II.  po ich stronie przeciw kościołowi, 
a przecież nie nabyła  wcale t fm  samem prawa 
do tego, iżby się nazywała bojarzem liberalizmu. 
To jedno jest wyraźnem w dziejach dawniejszej 
Austrji, że nie oyła państwem opartem na j e ­
dnym narodzie, że przeciwnie by ła  dynastją  pa­
nującą nad najrozmaitszym, narodami pomiędzy 
sobą niezgodnymi, hołdnjąoymi najrozmaitszym

z roku na rok upada, i motywują upadek ten 
wzrostem stolicy węgierskiej i decentralizacją 
handlu zbożowego w ogóle, który dziś coraz to 
częściej odbywa Się między producentem a kon­
sumentem wprost, bez pośredników. Że węgierska 
polityka handlowa, kierująca swój eksport zbo­
żowy na drogę przez Fiume, wiele ujęła znacze­
nia tutejszym targom, to nie od dziś znane, ale 
w b. r. nadewszystko zniżka walut obcych zata­
mowała na razie wszelki ruch większy, a gdy ani 
eksporterzy węgierscy opuścić nie chcą z cen 
swoich, ani konsumenci zagraniczni płacić nie 
mogą cen dyktowanych w Wiedniu, które s ą  
z n a c z n i e  w y ż s z e ,  n i ż  c e n y  n a  t a r g a c h  
z a c h o d n i e j  E u r o p y ,  przeto rezulta ty  targu 
tegorocznego przedstawiają się jeszcze stosunkowo 
bardzo korzystnie. Dzięki zaś okoliczności tej, 
że rosyjska waluta tak samo w porównaniu z kur­
sami przeszłorocznymi znaczną wykazuje zwyżkę, 
j a k  i austrjacka, eksport rosyjski nie stanowi dla 
austrjackiego większej lub niebezpieczniejszej 
konkurencji niż kiedykolwiek. Europejskie kraje 
wszystkie wykazują, razem wziąwszy, przeciętnie 
dobre zbiory, wystarczające bez importów zamor­
skich z Indji, Egiptu  i Ameryki do zupełnego 
pokrycia potrzeb całego kontynentu i Wielkiej 
Brytanii. A że przeszłego roku zbiory te wyno­
siły tylko około 80 procent tegorocznych, przeto 
m usiała Europa znaczną część konsumeji swej 
pokrywać amerykańs’ iem i azjatyckiem zbożem 
i nadto wyczerpać Sy  z r 1888. Ztąd poszło, 
że składy zbożowe - ?py zachodniej przed żni­
wami tegorocznemi u Ąy bajecznie m atę zapasy, 
i że prędzej czy później konsumenci francuscy i 
angielscy s tanąć muszą na targach wschodnich 
i godzić się na ceny wf.Austrji i Rosji. Najwięk­
sza i najniebezpieoz- iejsza konkurencja — współ­
zawodnicząca Ameryka Północna, —  wchodzi tego 
roku znacznie mniej w rachubę, niż w roku ze­
szłym. Plon pszenicy o 18 prc. mniejszy niż w r. 
1889 i eksport nie będzie większy niż z Węgier, 
a więc wyniesie tylko okoły 20 milionów cetna­
rów. Nadto nieurodzaj kukurudzy tamże, który 
się zaznacza 25 procentowym ubytkiem w poró­
wnaniu z r. 1889, wpłynąć musi na podrożenie 
cen zboża a i na zatrzymanie wielkiej ilości psze­
nicy dla potrzeb krajowych I

Jeśliby  więc nawet iksport zboża z Austrji 
w najbliższych tygodniach nie oka?ywał znaczne­
go ożywienia, to na ożywienie to liczyć wypada 
w czasie późniejszym juk na objaw konieczny, 
nie dający się żadną powstrzymać spekulacją a 
płynący z natury  rzeczy. Jedyne niebezpieczeń­
stwo zagroziłoby eksportowi austrjackiemu a t o : 
gdyby cena rubla spadła a waluta austrjacka j e ­
szcze dalej m iała  się podnieść! Trudno wpraw­
dzie przypuścić, aby pieniądze papierowe w chwi­
li, kiedy srebrny i złoty dosięga już prawie w ar­
tości jednego reńskiego w obec papierowych p ie ­
niędzy, — trudno przypuścić, aby te pieniądze 
papierowe m ia ły  się jeszcze podnosić; gdyby to 
jednak nastąpiło, tedy  wielka część zapasów au­
strjackiego zboża musiałaby przezimować i wy­
czekiwać lepszych ko^junktnr. A zapasy te są 
bardzo wielkie 1 Wedle urzędowych dat z targu 
zbożowego podanych przez sekre tarja t  giełdy wy­
noszą:

Z b i o r y  p s z e n i c y  w krajach korony 
węg. 47 mil. cetn. —  o 10 miljonów więcej niż 
za rok przec ię tny ; do eksportu z ty*.h zbiorów 
mogą Węgry dostarczyć 26 mil. cetn. (jakość 
bardzo zadowala).

W Przedlitawii (j ■; ..-.ć s ła b a ;  ziarna uc ie r­
piały od rdzy i \y^kut»k ' ijszc  zów podezaa i i  :w ), 
j.7 mil. eetn. co sU co łr t  zupełni© zadowalaji cy 
plon; ilość ta nie wystarcza i potrzeba będzie do 
8 mil. cetn. sprowadzić (głównie z W ęgier).

Z b i o r y  ż y t a  w krajach węg. 18 mil. 
cetn. —  około 5*/i mil. nad zbiory przeciętnego 
roku (jakość znakomita).

W  Przedlitawii 30 mil. cetn. — o dwa mil. 
więcej nad zupełnie zadowalający plon średni 
(jakość zadowalająca tylko w Galicji i krajach 
Alpejskich)

Z b  i o r y  j ę c z m i e u i a  w krajach korony 
węgierskiej 16Va mil. cetn. —  o jakie  3 mil. 
więcej jak  plon średni jakości bardzo różnej.

W Przedlitawii 19 mil. cetn. —  o 2 mil. 
nad plon średni jakości nie wszędzie zadowalnia- 
jącej, najwięcej w Czechach.

Z b i o r y  o w s a  w krajach węg. 14 mil. 
cetn. — co odpowiaaa słabemu plonow1 średnie­
mu, jakości różnej.

W Przedlitawii 31 mil. cetn. —  o 8 mil. 
nad pełny plon średni jakości znakomitej w Ga-

wyobrażeniom i do niedawna nienawidzącymi 
wspólnej dynastji. Zdawało sję, że A ustr ja  jest  
tylko uciskiem wielu i niczem innem być nie 
może, a dla wielu myślących była zagadką nie­
rozwiązaną, na co istnieje w aziejach takie dziwo? 
Tymczasem dzisiejsze panowanie znalazło na to 
pytanie odpowiedź, i dzisiaj wszyscy różnojęzyczni 
poddani Austrji pragną jej trwania i jej potęgi,
0 ile egoizm węgierski nie przeszkodził rozwo­
jowi nowej idei.

Austrja dzisiejsza jest na to, aby różne na­
rody nauczyły się żyć wspólnie, a jednak w zgo­
dzie jest na to, aby jej nauczyć ludzkości naro­
dowej tolerancji, aby jaj nauczyć tego, że szczę­
ście polityczue nie zależy wcaie na panowaniu 
Wlnych nad drugimi, że owszem, każdy naród 
może być szczęśliwym, szanując uczucie i szczęście 
drugich narodów, choćby tych, które wspólnie 
jeduą ziemię, jeden powiat, jedn i  gminę zamie­
szkują. I  to rozwiąr_nie dziejowej zagadki nie­
dawno znalezione, tłumaczy także, po cc powet a 
dynastja raknzka i po co rozmaite ludy łączyła 
pod swojem do niedawna znienawidzonom berłem.

Kiedy sie Austrja  przeistoczyła, kiedy zna­
lazła swoją właściwą rację dziejowego bytu, po­
siadał? część dawnej Polski. I stało się na tura l­
nie, że Polacy gdzieindziej uciskani, prześladowani
1 potępiani, znaleźli w Anstrji miejsce, gdzie nie­
tylko mogli być swobodnymi, gdzie nietylko mo­
gli rozwiiać swoją narodowość, gdzie nietylke 
mogli snuć dalej 3woje dzieje, ale gdzie mogli 
wpływać na tok dziejów powszechnych i na tok 
dziejów ludzkości. Ten polityczny i dziejowy byfcj 
zapewniony Polakom pod berłem rakuzkiem dodaje 
im nadziei w najcięŻ3zem u tra p ie n iu ; a tę na­
dzieję wzmaga jeszcze pilny rozwój umysłowy, 
umożliwiony przez istnienie dwu polskich uniwer­
sytetów i akademii umiejętności i siluy rozwój 
artystyczny, który wprawdzie nie dorówna swo­
jem znaczeniem poetycznemu dzieł i emigracji, 
ale który dodaje Polakom pewności, iż są naro­
dem cywilizowanym, przeznaczonym do spełniania 
misji pośród narodów cywilizowanych.

Oo wiecej —  nowo odkryta misja dziejowa 
Austrji  zgadza się zupełnie z częścią misji dzie­
jowej Polski. Wszak państwo Jagiellonów było 
także państwem, w którem różne narody różnej 
wiary i różnej cywilizacji łączyły aię na to, aby 
spełniać jedno dzieło Boże i na to, aby bronić 
wzajemnej wolności i wzajemnej godności ludzkiej.

licji, Szląsku, Morawii i Austrji Niższej i W yż­
szej, słabej w krajach innych.

Ze wszech miar tedy plon zbożowy tegoro­
czny odpowiada oczekiwaniom. Zawiodły je na­
tomiast — jak dotychczas oceniają —  kukuru- 
dza, kartofle i owoce strączkowe.

Jeśli w ostatn ich  dniach przed ostateczny­
mi zbiorami tych owoców polnych nie nastąpi 
zmiana na lepsza, tedy konsumeja zboża w kra­
ju wzróść musi — a odbiłoby się to i na eks­
porcie zboża I

„Gazeta Narodowa"
pismo polityczne codzienne, wychodzące we Lwo­
wie od la t  29, wydawane będzie od dnia 1. wrze­
śnia  1890 nietylko jak dotychczas codziennie, 

ale także i w dnie świąteczne.
Nadto wychodzić będzie „Gazeta" w dwóch 

wydaniach: dla Lwowa o godzinie 3 popołudniu, 
(w święta zaś o godzinie 1 2 . w południe) 
dla prowincji o godzinie 8 wieczorem, t. j .  bez­
pośrednio przed odejściem pociągów ta k ,  że ze 
wszystkich pism j e d n a  Gazeta Narodowa będzie 
mogła n a j r y c h l e j  przynieść swym c z y t e l ­
n i k o m  z a m i e j s c o w y m  wiadomości o o s ta ­
tnich wypadkach.

Prócz zwykłych telegramów dziennikarskich 
zapewniło sobie wydawnictwo G a z e ty  N a r o ­
d o w e j  specjalne telegramy i korespondencje 
z Krak -wa, Warszawy, Poznania, Wiednia, Ber­
lina, te te rsburga , Paryża, Rzymu, jakoteż i z 
wszystkich znaczniejszych ognisk życia narodo­
wego za kordonem. Nie mniej ulepszono dział 
kroniki bieżących wiadomości krajowych, jakoteż 
znacznie rozszerzony zostanie dział koresponden­
cji z prowincji.

G a z e ta  N a r o d o w a  zamieszcza obecnie 
d w a  f e j l e t o n y  powieściowe. Jeden  oryginalny 
polski p. t . : , , G r a b a r z e “  oparty na tle s tosun­
ków sądowniczych we wschodniej Galicji, drugi 
przekład z angielskiego p. t . : „ K o b ie ta
w  b i e l i “. Nowo wstępujący prenui Batorowie 
otrzymają bezpłatnie pocz,ątek powieści „Gra­
barze*.

Prenum erata z przesyłką pocztową wy*
nosi miesięcznie 2 złr., kwartalnie 6  złr.

Wydawnictwo pomne słów wielkiego poety, 
że „ n a r o d u  d u c h  o t r u t y ,  t o  b ó l ó w  b ó l ,*  
postanowiło celem przeszkodzenia szerzeniu się 
subwencjonowanego, taniego a wielce szkodliwego 
pisma, obniżać cenę prenumeracyjną tym, ki >- 
rzy dotychczas abonentami Gazety nie są, a 
którzy z powodu niedostatecznej zamożności nie 
mogą pełnej ceny prenumeracyjnej opłacać.

im h  miiiscm l im rnm i
Lwów dnia 29. sierpnia.

* Zwracamy n w a g ę  na wyżej zamieszczone 
ogłoszenie wydawnictwa Gaz. Nar., wedle którego 
pismo nr.sze pooząwszy od poniedziałku 1 . września 
wvchodzić będzie dla Lwowa o godz. 8 po południu 
a dla prowinoji o godz. 8 wieozorem. Prenumeratom- 
wie miejsoowi będą mogli już z uderzeniem godziny 
3 odbierać Gazetą zarówno w biurze dzienników (ul. 
Karola Ludwika 9), jak i w administraoji (ul. Ły- 
ozakowska 8). Kolporterzy biura dzienników dostar­
czą Gazetę prenumeratorom, żądająoym dostawy do 
domu (za co nie pobiera się żadnego dodatkowego 
wynagrodzenia) w przoaiąga pói godziny”  po .. yjśoiu 
numeru.

* Mianowania. Pan Namiestnik zamianował 
praktykanta rachunkowego, Kazimierza Szybióskiego, 
prowizorycznym asystentem rachunkowym w depar­
tamencie raohunkowym galicyjskiego o. k. namiestni­
ctwa, a przeniósł praktykantów konceptowych o. k. 
namiestnictwa: Augusta Dobieokiego z Wadowic do 
Lwowa, z przeznaczeniem do służby przy c. k. na­
miestnictwie ; Władysława Kowalikowskiego z Pilzna 
do Wadowic, oraz Jana  Łopuszyńskiego ze Lwowa 
do Pilzna.

* Zmiany w adwokaturze. Dr. Joachim Ro- 
senthal, przeniósł się ze Lwowa do Żurawna a dr. 
Feliks Miohał Nanke osiadł w Samborze.

* Szlachectwo otrzymał dr. R a p p o p o r i.
* S lu b  dr. Maksymiljana Krausa, poruoznika w 

rezerwie i konoypienta prokuratorji skarbu z panną 
Reginą Nimhin, odbędzie się w Stanisławowie d. 11. 
września o g. 3 po południu.

* 50-1 etni jubileusz kapłaństwa obchodził 
d. 24. bm. X. Jan  Kitrys, proboszcz z Szczurowy,

Z tego wynikło, że Polacy objęli znaczną i prze­
wodnią .prawie rolę w nowym rozwoju Austrji, 
że Polak Gołuchowski pierwszy pchnął Austrję 
na nowe tory, i że Polacy odtąd pośredniczą zawsze 
pomiędzy rozmaitemu ludami austrjackirai i uczą 
ich zgody i wyrozumiałości. Rosja postawiła ideę 
Słowiańszczyzny rządzonej absolutnie, biernie pod­
danej woli carskiej i dążącej jedynie do tego, aby 
przeciwstawiła mściwą a prawosławną potęgę ca 
łej cywilizacji zachodniej. Polacy w Austrji prze­
ciwstawiają tej ide., ideę inną wyższą, ideę^ na­
rodów słowiańskich, które wspólnie i zgodnie z 
narodami innego plemienia, ale z zachowaniem 
własnej mowy. własnego obyczaju i własnej t r a ­
dycji, będą dalej wiodły dzieło cywilizacyjne ludz­
kości zachodniej, prowadząc świat ku dobie, w 
której narody będą w mirzo i w spokoju snuć nić 
dziejową ua podstawie miłości Boga i bliźniego 
i wszechmocy sumienia. I robota ta niebyli o w 
granica ;h rakuz,kiego paf stwa i dawnej Polski 
niesie owoce; już i na całym Wschodzie zdobywa 
nowa idea coraz liczuiejszycb zwolenników.

Wszelako jeśli  Polacy mają w Austrji speł­
nić swoje dziejowe zadanie, muszą iść zwartym 
szeregiem, zapierając się tej indywidualuej samo­
woli, której przy' łady bywały tak częstymi w mi­
nionych dziejach Rzeczypospolitej. I  zrozumieli to. 
Hasło solidarności i karności narodowej, hasło po­
słuszeństwa wobec moralnej tylko powagi, 3tało 
się w narodzie powszechuem; przy tem haśle 
scoją wszyscy dobrzy Polacy a tylko organizacja 
zwarta, przy której każdy każdemu pomaga, umo­
żliwia s ta łe  znaczenie Polaków. Przez długi czas 
po rozbiorach wszędzie, i dziś jeszcze wszędzie 
poza Austrją, muszą Polacy 3łuchać sumienia i 
moralnej w narodzie włalzy, wbrew wszystkim 
środkom policyjuym i rządowym, które zwykły u 
iunych wymuszać posłuch. I  tem przygotowują 
plon pod przyszłe państwo, albo raczej nod przy­
szłe społeczeństwo, które inoże nie będzie pań­
stwem politycznem w znaczeriu dzisiejszem, w któ­
rem jedynie sumienie i dobra wola będą rządzić 
ludźmi, w których przemoc karząca będzie pot ze- 
bną wobec pojedynczych występnych je lnostek, 
ale w którem miłość prawdy i dobra będzie na­
czelną sprężyną działania. W  A u s t r j i  podobna kar­
ność Polaków wobec Boga i sumienia nie jes 
już przeciwną porządkowi dzisiejszemu, a e nie 
bywa wcale przezeń w ym uszają ,  , j e.9  ̂ y .  0 T " 
runkiem naszego znaczenia, a jeś li  istnieje, jes

kanonik honorowy kapituły tarnowskiej i dziekan 
wojnioki. Deputaoja z miasta Ropczyc wręczyła ju­
bilatowi dyplom honorowego obywatela. Po odbytych 
uroczystośoiaoh kośoielnych, zasiadło do uczty liczne 
grono gości, około stu osób, które podejmował czoi- 
godny jubilat z całą serdecznością.

* Ucztę pożegnalną urządzili obywatelo m 
Stryja dla dyrektora g.mnazjum tamtejszego p. Eraz­
ma Misińskiego, który po 17-letnim tamże pobycie 
opuszcza to miasto. Na uozoie tej wznosu toasty 
prof Kwiatkowski, dr. Fruchtmann i wielu innyoh.

* W ydział krajowy na posiedzeniu 26. bm. 
uohwalił teatrowi rus’ iemu, pod zarządem „Besidy* 
lwowskiej zostającemu, podwyższyć subwencję z 6 na
8.000 guld. rosznie od 1. stycznia 1891.

* Prof. Kozłowski z Kalisza został wypuszczo­
ny na wolność, ponieważ prokuratoija zrzekła się 
zapowiedzianego zażalenia nieważności. P. Kozłowski 
wczoraj jeszoze opuśoił Galioję.

* Oś w a g o n u  naładowanego kamieniami przy 
pooiągu materjałowym, wiozącym kamienie do budo­
wy drugiego toru na przestrzeni pomiędzy Meayką a 
Laoką wolą, załamała się d. 28. bm. Wypadek ten 
został w czas spostrzeżony przez personal kolejowy, 
wskutek ozego natychmiast wstrzymano pociąg w bie­
gu i zapobieżono wykolejeniu się wagonów. Wagon
0 osi uszkodzonej, o tyle naprawiono, że mógł być 
przez robotników przesunięty do najbliższej stacji. 
Z powodu tego pooiąg pospieszny nr. 1  musiał być 
zatrzymany w Przemyślu, aż do usunięcia przeszko­
dy i opóźnił się o 40 minut.

* Logika teuhońska. Prezes rejeucji wrocław­
skiej doniósł okólnikiem podrzędnym sobie organom 
orzeozenie kamergeriohtu, że tam, gdzie procesje Bo­
żego ciała odbywały się zawsze bi-z towarzyszenia 
muzyki, zaproszenie muz-ki, choćby tylko dla towa­
rzyszenia śpiewowi wiernyob, uważa się za odatępie- 
nie od starodawnego zwyczaju w myśl §. 1 praws 
z dnia 11. marca 1850 roku i że do odbyoia takiej 
prooesji potrzebne jest pozwolenie poi.oyine w myśl 
§§ 9, 10 i innych. Na uzasadnienie tego przeczenia 
podano, że oioha procesja znacznie się różni od gło­
śnej, a przez towarzyszenie muzyki większą pompą 
otoczonej proóesji i że procesja, z powodu muzyki, 
zwabiająo większe masy ludu, zdolną jest sprowadzić 
przerwy w ruchu, a w miastach o mięszanej ludno­
ści wyznaniowej nawet z a k ł ó o i ó  s p o k ó j  pu- 
b 1 i o z ny.

* Wystawę prac ręcznych i sltfjdu drze­
wnego urządzono w So alu z inicjatywy p. Broni­
sława Sokalskiego, inspektora szkolnego. Sala I. mie- 
śoi wyroby i prace uczniów szkół wiejskich i miej- 
skioh ; sala II. prace uczniów szkół miejskich w So­
kalu, a mianowicie wydziałowej męskiej, połączonej 
z 4-klasową pospolitą, 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Sokalu i 2-klasowej mięszanej z przedmieśoia Za- 
buża. Wystawa została otwartą d. 28 b. m. i trwać 
będzie do 1 . września.

* Magistrat ogłasza, że wakuje: Posada kan­
celisty przy c. k. sądzie powiatowym w Głogowie, 
ewentualnie przy innym jakim sądzie w obrębie wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie, z t e r m i n e m  
p o d a ń  do  10.  w r z e ś n i a  1890.

Posada woźnego przy c. k sądzie powiatowym 
w Radomyślu z t e r m i n e m  do  12.  w r z e ś n i a  
r. 1890.

Posada ancelisty przy c. k sądzie powiato­
wym w Storożyniu, ewentualnie przy innym jakim 
sądzie na Bukowinie do prowadzenia ksiąg grunto­
wych z t e r m i n e m  do  10. w r z e ś n i a  1890.

Oprócz tych wakuje wiele innych posad “łu- 
żbowych i kanoeiaryjnyoh zastrzeżonych c. k. podofi­
cerom jednakże po za granicam i krsju, a mianowi­
cie w Austrji, Czechach, na Morawii i t. d. o któ­
rych bliższą wiadomość co do warunków rwali Akacji
1 d tacji powziąśó można w biurze IY. departamentu 
magistratu.

* Czwarta apteka w Przem yślu. Namiestnl- 
otwo zezwoliło na otwarcie nowej publioznej apteki 
czwartej w Przemyślu na przedmieściu „Zasanie*. 
Celem udr elenia koncesji na tę aptekę rozpisano kon­
kurs do 1. października 1890. Kandydaci chcący się 
ubiegać o powyższą koncesję, mają podania swe nale­
życie udokumentowane, wnieść w powyżrzym terminie 
do starostwa w Przemyślu.

* Psom jeździć nie wolno. Nie należymy 
do tow. ochrony zwierząt, zgadzamy się z tem zu­
pełnie, że najpierw należy chronić ludzi a dopiero 
potem zwierzęta — niezaprzeczenie jednak z pomię­
dzy zwierząt, najnieszczęśliwsze są obecnie psy. Zwrot 
„psia dola“, Jest dziś zupełnie uzadniony. Nie wolno 
psom chodzić bez kagańca, nie wolno puszczać je 
swobodnie ale potrzeba je prowadzić na smyczy. Obeonie

dowodem, że stajemy się coraz dojrzalszymi do 
spełnienia naszego dziejowego powołania.

Człowiek jes t  jednak przywiązanym do zietni, 
i tam  tylko posiada całą siłę , gdzie może dział?ć 
gromadnie jako naród; dla tego byłoby niebezpie- 
cznem dla Polaków, gdyby się do tego stopnia 
dali uwieść przez urok działania na szerokiej wi­
downi europejskiej, iżby swoje siły rozstrzelili da­
leko po za obręb kraju i działali jako jednostki 
rozrzucone pośród obcych narodów. Za czasów 
emigracyjnych nie mieliśmy zakątka ziemi pol­
skiej, na którymbyśmy mogli działać iuaczej jak 
potajemnie; w dzisiejszej, trzeciej, austrjackiej 
epoce naszej porozbiorowego życia mamy Galicję. 
Tu mamy 3ię wzmocni tu mamy się rozwinąć, 
tu mamy wytworzyć i narodową solidarność i p a ­
triotyczną karność i służbę wszystkich oświeco- 
uych dla narodowej idei, tn man y pozyskać zau­
fanie ludu, pracując dle ludu, pracując dla tego 
ludu uie seutymentalnie i porywczo, ale vrytrwwłe 
i rozum u^. Tu lamy w sobie dojrzeć i spotężnieć, 
abyśmymy mogli spełnić uasze powołanie dziejowe, 
nie zdradzając przeto w niczeui zaufania, które 
w nas pokładają, skoro wszelkiem jest  prawdopo­
dobieństwem, że zwycięztwo naszych idei, naszych 
dążeń i tego co powinuo być nowa polską cnotą, 
wyjdzie tylko na chwałę i potęgę państwa, które 
u siebie przeprowadza pierwsze, międzynarodową 
sprawiedliwość.

Dlatego to nasze domowe, prowincjonalne 
sprawy są najważniejszemi, dlate goto powinniśmy 
tych spraw przedewszystkiem pilnować i dlatego to 
mają nie prowincjonalne tylko, ale dziejowe zna­
czenie. N.e te atrybucje prawne, które sejm na3z 
ma, stanowią o jego dziejowem znaczeniu. Podo­
bne atrybucje mają także sejmy styryjski albo go- 
rycki. Sejm nasz jest dlatego ważnym, ponieważ 
jes t  parlamentarnem polem, ua którem Polacy 
mają dowieść, że są godni być Polakami. I  W y­
dział nasz krajowy dlatego jest  ważnym, pouieważ 
jest najznaczniejszym organem czysto polskiej or­
ganicznej pracy. I znaczenie marszałka krajowego 
polega na tem, że je s t  obywatelską a nie urzędni­
czą tylko głową obywatelskich robót tych Pola­
ków, którzy dziś są jedynie woluymi. Dlatego to 
dbamy więcej o to, kto jes t  i kto będzie naszym 
marszałkiem krajowym, dlatego to winniśmy usil­
nie pracować nad tein, aby nasz Wydział krajowy 
m(%ł godnie wypbłniać zadanie , które nam 
przypada. Wojciech Dzieduszyeki.
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J  do(latku zakazał magistrat krakowski brania psów
o oroźek. Osoby tedy prowadzące psa na smyczy, 

|  y wsiadają do doróżek, muszą wołać posługacza.
- P§dem za doróżką biegnąc, niósł psa... Czy tego 

W8̂ y*tkieg0 nie za wiele?
Pożar zniszczył 24. bm. w Łnozyńcach, po­

wiatu royatyóskiego 18 gospodarstw, z których 14
y o ubezpieczonych. Jest to wyjątkowy lecz równo- 

°2Gśnie po0j#gzaj^Oy objaw, że nasi włościanie zaczy- 
naJę rozumieć doniosłość asekuracji.

* ^ p ' « y  uozniów na kursa dopełniające przy 
szkole męskiej im. Konarskiego odbędą się w nie­
dzielę dnia 31. sierpnia b. r. przed południem w za­
budowaniu szkoły imienia Szaszkiewicza przy ulicy
Skarbkowskiej.

Wpisy uczniów do nowo otworzonej szkoły mę- 
®kiej im. Staszica przy ulicy Kościuszki 1. 6 odbędą 
8'8 29., 30. i 31. sierpnia b. r. ed 8 do 12 przed 
i °d 8 do 6 po południu.

* W żeńskim wychowawezo-naukowym za­
kładzie p. Marji Zagórskiej (przy ul. Czarneckiego

12) rozpoczyna się rok szkolny d. 4. września.
Wpisy tak stałych pensjonarek jak i dochodzą­

cych uczennic trwają od 25. sierpnia, codziennie od 
godziny l l  rano g p0 południu. W zakładzie 
tym udziela się mniej więcej tych samych przedmiotów 
i takim samym zakresie, jak w szkołach wydziało­
wych. Na uwagę zasługuje nauka jeżyka ojczystego 

incuskiego, jak niemniej nauka robót ręcznych i
malowideł.

* E p i d e m i a  s^rzy się w Szczercu a w szcze­
gólności krw aw a biegunka i tyfus.

* Zmarli we Lwowie : Lea Pordes, żona księ­
garza, w 42 r. tycia. — Erazm Komarnicki, były 
właśc. dóbr i urzędnik fundacji Skarbkowskiej, w 
49 r. życia i Józef Miehlewicz, inspiojent lwowskie­
go teatru w 31 r. życia

W Czemiowcacb zmarł Konstanty Wasilko, wł. 
dóbr, Łukawica, w 78 r. życia.

* S ta n  p o w ie t rz u .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 29 sierpnia o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po­
łudnie dnia 28 bm do 12 . godz. w południe d. 29 bm , 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo-zachodni, 
co do siły słaby (1 -3), niebo prawie czyste, powietrze 
miernie wilgotne (54°/0 wilg. względ.), opadn nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była +  20 9®C, 
najwyższa -j- 27-0° C z południa, najniższa -4- 13’0°C, 
w nocy.

U w aga: Przez całą dobę mieliśmy piękną po­
godę.

Zniżka barometryczna 735— 740 mm. znajdo­
wała się w Finlandji; zwyżka 770 do 765 mm. 
w K rym ie ; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Anglii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 762 mm Barometr stoi 
w mierze.

Piognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 29. bm. do 12 w południe d. 30. bm .:

W iatr będzie co do kierunku połudn -zachodni, 
co do siły słaby; średnia temperatura doby zwyż

20‘0° C ; niebo będzie prawie czyste; względna 
wilgotność powietrza pozostanie bez zmiany; opadu 
nie będzie ; pogoda.

* Jutro, d. 30. sierpnia: Św. Eóży z L., Flora 
i Ław.

* Od adm inistracji. W. pan Franciszek G ... 
Dobrze.

Teatr, literatura i muzyka.

— R e p e r t o a r  t e a r a l n y .  Dzisiaj w pi tek 
przedstawienia n.e będzie. -  J utro WJ ^  
raz dziesiąty „Oj mężczyźni, mężczyźn i ,« krotochwila 
Zalewskiego. — W niedzielę „Gwiazda Syberii1' 
dramat w 4 aktach Starzeńskiego. —  w  poniedzia­
łek 1) „Złoty cielec" Dobrzańskiego. 2 ) „Dzika róży­
czka" Blizińskiego. 2) „Lituania" obrazy z żywych 
osób według Grottgera. —  We wtorek „Nitouehe" 
operetka. Występ gościnny pani Zimajer.

Dział ekonomiczny.
A n k ieta  k rak ow sk a  w sp raw ie  Izb rol­

niczych. Ankieta w sprawie Izb rolniczych, do 
której komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
powołał pp. dr. Juliana Brzezińskiego, Karola Cze- 
cza, Marjana Dydyńskiego, dr. Juliusza Leo, Alfon-

PT0[ d r ' S tan is ław a  Madeyskiego i 
Władysława Stinszk.ewicza, odbyła we vvtorek dnia

■ 'a r«7«Kfl enWftł6 .P08‘e^z6tl' e pod przewodnictwem 
wiceprezesa p Stanisława Homolacsa. Ponieważ za­
daniem ankiety będzie wypracowanie projektu ustawy 
krajowej o Izbach rolniczych, wzięto przedewszy- 
stkiem pod dyskusję zasady, na których ustawa ma 
się opierać, w dalszym zaś ciągu obradowano nad 
przyjętym już na ogólnem zebraniu Towarzystwa 
w 1878 r. projektem, uznając takowy za pożądany 
substrat do nowego projektu, jaki Towarzystwo 
wnieść zamierza do sejmu.

Przedewszystkiem zgodzono się, iż żądać na­
leży l zb rolniczych jedynie dla Galicji, pominąć zaś 
113 razie organizację państwową i żądanie centralnej 
Eady rolniczej przy ministerstwie rolnictwa. W ten 
sposób ominie się trudności, na jakieby przeprowa­
dzenie ustawy państwowej w parlamencie napotkać 
mogło, nie wykluczając na przyszłość jednolitej orga­
nizacji we wszystkich krajach koronnych, skoro się 
rząd i większość parlamentu na taką zmianę zgodzą, 
a doświadczenie jednej prowincji wskaże praktyczne 
rezultaty i znaczenie dokonanej reformy.

Zakres działania Izb rolniczych, których może 
byś kilka w Galicji, obejmować ma analogicznie do 
organizacji i zb handlowych zastępstwo i popieranie 
wszystkich ważniejszych interesów stanu rolniczego. 
Czynność Izby różnić się będzie jednakowoż tern od 
działalności obecnego Towarzystwa, iż będzie oficjal­
ną, us awowo określoną i zagwarantowaną, a więc 
pełniejszą i skuteczniejszą

Sprawy sobie przekazane załatwiać ma Izba 
w części przez ogólne zebranie wszystkich członków, 
w części P«ez wydział. Liozbfl J  U w  Izby ’
nosić będzie od 5 0 - 6 0  osób, obieranych „alatsześd, 
wydział zas liczyć będz.e 10 członków, nie licząc 
prezesa l jego zastępcy. Ogólne zebranie zwoływane 
będzie zwyczajnie raz na rok celem załatwienia spraw 
ogólniejszego znaezema, jak nP. budżetn wyboru 
wydziału i prezydjnm, wniosków wydziału ’jtp Wy­
dział obraduje pod przewodnictwem prezesa, a posie- 
dz*“ la odbywać się mają raz w miesiąc.’ Jes t  on 
właściwą reprezentacją i władzą wykonawczą Izby. 
Do pomocy posiadać będzie wydział biuro Izby, a 
więc sekretarza i potrzebne siły kancelaryjne. W y­
dział winien corocznie składać namiestnictwu i Wy­
działowi krajowemu sprawozdanie z czynności ubie­
głego roku a zarazem przedstawiać swoje spostrze­
żenia co do ogólnego stanu rolnictwa oraz życzenia

i wnioski w tym przedmiooie. Władze rządowe i au­
tonomiczne obowiązane są wspierać wydział w jego 
czynnościach i udzielać mu potrzebnych wyjaśnień 
i wykazów.

Na pokrycie wydatków ma Izba rolnioza prawo 
ud)walać dodatki do podatku gruntowgo do wysoko­
ści dwóch centów od złotego reńskiego, co zapewni 
jej potrzebne fundusze na spełnianie różnorodnych 
za lań i czynności. Celem skuteczniejszej obrony in­
teresów stanu rolniczego otrzymać ma każda Izba 
prawo wysyłania jednego posła na sejm krajowy.

Drugie posiedzenie ankiety, na którera nastąpi 
zapewne ostateczne sformułowani# powyższych zasad, 
odbędzie się po kongresie rolniozym około dnia 15. 
września br.

C hw ilow a sytuacja.
Jeśli informacje nasze nas nie zawodzą, pre­

zes gabinetu, br. Taaffe , miał przed miesiącem 
ponfnie zapewniać , że nic nie stoi na przeszko­
dzie ani zwołaniu sejmu naszego na początek 
września, ani dłuższej jego sesji. Zwierzenia te 
stały się podobno jedną z przyspieszających przy­
czyn podania się marszałka Tarnowskiego do 
dymisji — nie dlatego, broń Boże, aby marszałek 
Tarnowski miał być przeciwny wczesnemu zwo­
łaniu sejmu, lub dłuższemu trwaniu sesji sejmowej, 
któreby odpowiadało potrzebie, — ale dlatego, że 
z powodu przyczyn wiadomych, czyniących urzę­
dowanie marszałka bezowocnem, widział on , że 
nie może się już dłużej ociągać z podaniem swej 
rezygnacji i pragnął spowodować co najspieszniej- 
szą nominację swojego następcy.

Dziś dowiadujemy s ię ,  że sejm galicyjski 
ma być dopiero na październik zwołany. N a tu ra l­
ni- , że o ile później byłby zwołanym , o tyle 
krótszą stałaby się jego sesja, ze względu na se­
sję Rady państwa i inne państwowe przyczyny. 
Taki obrót rzeczy, jakkolwiek daje się tłómaczyć 
niedostatecznem przygotowaniem materjału obrad 
sejmowych i zmianą, jaka  ma nastąpić w urzę­
dzie marszałkowskim, jes t  ze względu na dobro 
spraw krajowych, nader opłakanym. Po upływie 
roku bezczynności dogorywającego systemu, grozi 
rok nowy — dogorywania także lub chaotycznego 
nieprzygotowania nowej, lepszej, epoki. Na­
desz ła ,  sądzimy, już pora do zajrzenia sobie 
w sumienie i do skupienia swych sił w sprawie 
narodowej, czyli gwoli pomyślności spraw samo­
rządu i polityki krajowej !

Czy sesja sejmowa zwołaną zostanie teraz, czy 
dopiero na październik czy listopad, zawsze braknie 
już czasu na należyte w szczegółach przygotowa­
nie dla niej prac prawodawczych ze strony po­
wołanej ku temu władzy autonomicznej. Szablo­
nowe zaś przygotowania są już na ukończeniu — 
więc po co zwlekać ze sesją sejmową?....

Zmiana na lepsze nie wyjedzie już tym ra ­
zem ze zbiorowego Wydziału krajowego. Zawisłą 
ona się sta ła  od osobistej inicjatywy mężów, po­
wołanych do szczególnej dbałości o sprawę publi­
czną, o autonomię narodową i od poważnego prze­
łomu w samem społeczeństwie, lub też w ustroju 
sejmowego życia.— Skoro tedy tak stoją rzeczy, zwró­
cić się musimy do namiestnika, któremu powie­
rzone jest  czuwanie nad dobrem kraju, a zwrócić 
się doń, jako do obywatela kraju zarazem, aby 
w poczuciu potrzeby naprawy toku spraw krajowych, 
wyjednał co uajspieszniejsze mianowanie następcy 
w urzędzie marszałkowskim i aby wyjednał współ­
cześnie z nominacją zwołanie sesji sejmowej, zwo­
łanie ile możność najszybsze. Mężów uzdolnionych 
do piastowania wysokiej goduości przewodniczącego 
Sejmowi i Wydziałowi krajowemu uie brak wcale, 
nie brak i gotowych do ofiary dźwigania brzemie­
nia ; przeciw wymienianemu dostojnemu kandyda­
towi głos żaden także się nie odezwał, — snać 
sympatycznym on jest  dla wszystkich najbliżej 
m tuesow anych. Pocóż więc sprawa ma być prze­
w leka .» i próba odkładaną, gdy dla kraju jes t  
niez ę inem wyjść co najprędzej z impassu, bo bez 
tego naprawa stosunków niemożliwą. Będzie więc za­
sługą krajową namiestnika, jeśli dopomoże do wy­
prow adzen i  spraw krajowych z obecnego ich zastój u. 
W przeciwnym raz.e sądzićbyśmy musieli) Jże 
i dla mego miłe mi są kompromitacja samorządu i 
zamieranie autonomii krajowej. Zwołania Sejmu 
oczekujemy na połowę przyszłego miesiąca.

Germania i National Ztg. powątpiewają o 
autentyczności wiadomości co do odrzucenia listy 
kandydatów kapitulnych na arcybiskupstwo gnie- 
źnieńsko-poznańskie, a przynajmniej co do tego, 
aby wszyscy 3ześciu kandydaci przez rząd skre­
ślonymi być mieli. Dzienniki poznańskie obstają, 
mimo tycb powątpiewali, przy twierdzeniu swojem.

Wbrew zaprzeczeniom, monachijska Allge- 
meine Ztg. utrzymuje, że otrzymała potwierdzenie 
wiadomości, iż w miesiąca październiku cesarz 
Wilhelm będzie gościem cesarza Franciszka J ó ­
zefa ua polowaniach styryjskich. W związku z 
tern wypowiada również przypuszczenie, że spra­
wdzą się jeszcze wiadomości o wizycie obojga 
cesarstwa w Monza i o spotkaniach kanclerza 
jen. Capriyiego z hr. Kalnokym i sign. Crispim.

Podłng budapeszteńskiej korespondencji do 
Pol. Corr. ouegdaj, rozpoczęły się narady mini 
strów węgierskich nad przedłożeniem budżetowem 
na r. 1891, nad sprawami „Lloyda", zasadami refor­
my administracji i nad wieloma innemi sprawa­
mi dla sesji parlamentu. Przedłożenie budżetowe 
ma bardzo silną podstawę, gdyż cyfry poborów 
w stosunku do budżetu bieżącego roku, wszędzie 
gdzie się okazała najmniejsza potrzeba, zostały 
zwiększone, a mimoto, przychód nietylko pokry­
je wydatki, ale jeszcze da małą nadwyżkę. P rze­
dłożenie to wraz z pomyślnym wynikiem zam­
knięcia rachunków za rok 1889, powinno zrobić 
bardzo dobre wrażenie.

Na trzeciem publicznem zgromadzeniu wie­
cu katolickiego w Koblencji, dr. Porsch mówił 
o przywróceniu Jezuitów, dr. Sieben o kościele 
państwowym, zwłaszcza w Bawarji, a dr. Lieber 
o położeniu papieża i potrzebie przywrócenia 
państwa kościelnego.

Od 1. października br. zostanie zaprowa­
dzoną na węgierskich kolejach państwowych no­
wa taryfa towarowa, ułożona na podstawie jedno­
litej ceny dla wszystkich rodzajów towarów, we­
dług wagi i odległości. I  dla przewozu towarów 
nastąpi podział na 14 s tref odległości, co znacznie 
wpłynie na obniżenie opłat przewozowych.

Pol. Corr. donosi, że Wielki wezyr polecił 
walim (gubernatorom), w Salouice i Rossowie, by 
piln. wali, aby nie przeszkodzono uroczystemu wjaz­
dowi uowo mianowanych biskupów bułgarskich w 
Neskiib i Ocbridzie. W ładze jednak ie  niepotrze- 
buwały osobnych zarządzeń w tym celu wytfawać, 
gdyż ludność serbska i grecka dobiowolnie po­
wstrzymała się od zamierzonych nieprzyjaznych 
dem on8traeyj. Grecki i serbski konsul w Neskilb 
trzymali się zdała od uroczystości z powodu wjaz­
du bułgarskiego metropolity Theodoziusa.

r
W iedeń d. 29 sierpnia. Na wcz raj- 

szrch manewrach na Wienerberg zrobiono po 
raz pierwszy próbę z szturmem na markowa­
nego nieprzyjaciela przy odgłosie muzyki

Arcyks. Wilhelm odwidził wczoraj kró­
lewicza duńskiego w hotelu-, i zabawił u n ie­
go pół godziny.

Budapeszt d. 29. sierpnia. Abranyi 
zapewnia, że istotnie miał z Bismarkiem roz­
mowę, i ogłasza dotyczące szczegóły; tudzież 
oświadcza, że treść rozmowy była tak ą ,  jak 
ją  podał. Oficjaliści Bismatka robili Abrauie- 
go uważnym, że Bismark uważa ogłaszanie 
swoich rozmów wf dziennikach za obrazę, 
wszelako przestroga ta  była raczej jowialnie 
niż na serjo daną. Abranyi kończy tern, że 
skoro błąd, popełuiony przezeń jako dzienni­
karza, dotyczy go także jako polityka, d la­
tego złoży mandat do sejmu

Sofia d. 29. sierpnia. Od dwóch dni 
pali się las Bellowy (słynący z opryszkón). 
Przedsięwzięto energiczne środki celem ogra­
niczenia p.żaru, wysłano tam jeden pułk 
piechoty.

Joggy  d. 29. sierpnia. Jak  Romannl 
donosi, przybędzie ks. Walii do Bnkaresztu, 
aby odwidzić królestwo rnmnńskie, przyczem 
wręczy królowi order Podwiązki. (Król ru ­
muński je s t  katolikiem ; trudno więc, aby 
otrzymał ten order).

B erlin  d. 29. sierpnia. Według Saale 
Ztg. austrjacki ambasador w Rzymie, poparty 
przez ambasadora niemieckiego, użalał się 
przed Crispim, że rząd włoski uie występuje 
z należytą energją przeciw irredencie. Toż­
samo ambasador angielski podnosił, że irre- 
deuta poczyna się wmagać także na Malcie, 
(posiadłość angielska).

Belgrad d. 20. sierpnia. Rezerwiści 
armii będą po wyborach od 7. października 
brać udział w dorocznych ćwiczeniach.

B ukareszt d. 29. sierpnia. D nie­
sienia dzienników co do różnic w gabinecie 
względem przeprowadzenia ustawy o wła­
dzach sądowych, tudzież co do odnośnych 
uomiuacyj, są zupełnie mylne. Ustawa bę­
dzie w przepisanym terminie 13. września 
w życie wprowadzoną; a nominacje zapadną 
w przyszłym tygodnin, skoro nieobecni mini­
strowie powrócą.

K aiserslan tern  dnia 29. sierpnia. 
W wyborze ściślejszym wybrany został do 
rajchstagu uationałliberał Bruneck; Grube 
(ze stronnictwa ludowego) upadł.

P etersburg  d. 29. sierpnia. Przewa­
żna część miasta Kineszona (w gub. kostrom- 
skiej, 4 .000 mieszkańców) zgorzała: szkoda 
ma wynosić trzy miliony rubli. W  Oreln 
zgorzało 20 budynków, między temi skład 
Inn. Na przedmieściu w Kuraku zgorzało 
150 drobnych budynków.

P a r y i  d. 29. sierpnia. Niektóre dzien­
niki podnoszą, że Flourens z lewicy i Pion 
z prawicy czyn ą wspólne starania, żeby za­
raz po zebraniu się izby obalić obecuy g a ­
binet. W  tych dniach ukażą się nowe od­
krycia w sprawie boulanżyzmu pod tytułem 
»Trzy lata spisku*.

R.»ch(fort ośw iadcza w Itrasegnant, że py-

• t a  G Ł & T E r & Z * nisd; pi“-
d’ sierPuia- Minister ma­

rynarki postanowił utw orzyć  trzeci batalion
strzelców ala Senegalu.

France powiada, że dzienniki niemieckie 
uiesłuszuie trąbią  na alarm z powodu, że we 
Francji zrobiono próbę z telegrafieznem roze­
słaniem rozkazu mobilizowania, Niemcy bo­
wiem codzień się zajmują ulepszeniem swoich 
nrządzeń wojskowych.

Mong (w Belgii) dnia 29. sierpnia. 
Po onegdajszym mityngu w Partnrages żan- 
darmerja rozpędziła włóczącą się bandę 3,000 
strejknjących, przyczem czterech aresztowano.

Illong (w Belgii) dnia 29. sierpnia. 
Wczoraj popołudniu przeciągało około 300 
strejkującycł ulicami w Quaraegnon; wyda­
rzyło się <a zajść gwałtowniczych, prze- 
cr mów lżono, a robotników, niebiorących 
udziału w strejku, wygwizdano.

Londyn d. 29. sierpnia. Delegaci unii 
robotuików górniczych udali się do Belgji, 
Niemiec i Francji dla porozumienia się wzglę­
dem równocześnej walki robotników w kopal­
niach węgli i o wymuszenie wyższych płac i 
ośmiogodzinnej pracy.

K oblencja d. 29. sierpnia. Wczoraj 
odbyło się ostatnie jawne posiedzenie wiecu 
katolików. Obecny był arcybiskup koloński 
Kremeutz. Windthorst podnosił spokojne po­
życie sąsiedzkie wyznań, tudzież traktowanie 
sprawy socjalistycznej, żądał przywrócenia

zagonów, tudzież w ększej włsazy aia papie­
ża. Przyszłoroczny wiec ma się odbyć w Gdań­
sku, albo ewentualnie w którem mieście ba- 
warskiem

B a k a  dnia 29. sierpnia. W miejscu,
gdzie uaftę ładują, zapalił się okręt nałado­
wany naftą. Kapitan okrętu odniósł śmier- 
telue oparzeuia , dwóch majtków podobno
zginęło w płomieniach. Szkoda jest zna- 
czua.

Madryt d. 29 sierpnia. W prowin­
cjach Alicante, Badajoz, Tarragona, Toledo 
i Walencja było wczoraj 100 chorych na
cholerę, z których 47 umarło.

Sidney (w Australii) d. 29. sierpnia. 
Właściciele kopalń w New-Castle australskim 
postanowili zamknąć kopalnie z powodu strejku 
robotuików góniczych. Wysłano tam wojsko. 
Jak  słychać, wszyscy majtkowie ua wybrze­
żach Nowej Zelandji myślą o strejku.

Bonn d. 29. sierpnia: Na wiec staro- 
rokatolików niemieckich mają przybyć z Ho- 
landji biskupi starokatoliccy: arcybiskup z
U trecht i biskupi z Haarlem i Deyenter.

N ow y J o r k  d. 29. sierpnia Wczo­
rajsze depesze San Salwadorskie donoszą, że 
Ezeta podpisał protokoły pokoju z Gwate­
malą.

Od dyrekcji kolei Karola Ludwika otrzy­
maliśmy następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Z powodu korespondencji z Tarnobrzega poda­
nej w Nowej Reformie z dnia 21. bm a zawiera­
jącej niozem nie nzasadnione i niezgodne z prawdą 
zarzuty przeciwko zarządowi. względnie dyrekcji ko­
lei lokalnej Dębica - Rozwadów zniewoleni jesteśmy 
upraszać szan. redakcję dla wyjaśnienia prawdy i 
w celu obrony istotnego stanu rzeczy, o umieszczenie 
w łamach ezacownego dziennika następującego spro­
stowania :

Zastrzegając się na samym wstępie przeciwko 
zarzutowi zapoznawania i lekceważenia potrzeb kraju, 
na który to zarzut dyrekcja swem postępowaniem by­
najmniej nie zasłużyła, bo przez cały przeciąg czasu 
swego urzędowania liczyła się zawsze ze stosunkami 
miejseowymi i starała się o ile możności o zaspoko­
jenie słusznych żądań publiczności — pomijamy wszel 
kie dalsze inwektywy i przestępujemy do omówienia 
poszczególnych punktów wymienionej korespondencji.

Główny zarzut korespondenta z Tarnobrzega 
wymierzony jest przeoiwko zbyt drogiej taryfie prze­
wozowej.

Przypatrzmy się więo tej osławionej opłacie za 
przewóz towarów.

Dla poszozególnyoh artykułów taryfa na linii 
Dębioa-Rozwadów jest o wiele korzystniejszą jak na 
innych galicyjskich kolejach lokalnych, i tak dla sło­
my i siana zaprowadzono taryfę jednostkową po 12 
ct. od wagonu i'k ilo m etra , kiedy na kolei Bielsko- 
Kalwarja opłata ta w ynosi 15 ct. a na Kołomyjskiej 
kolei lokalnej i na kolei Lwów-Bełzeo dochodzi do 
2 0  ct.

Również obniżono na tej linii taryfę dla prze­
wozu szutru i kamieni do naprawy dróg krajowych i 
zabezpieczenia brzegów rzek apławnych.

Artykuły te przewozi eię dzisiaj w znacznej ilo­
ści za opłatą 10 ot. od wagonu i kilometra.

Dawniej przewożono szuter i kamienie na tej 
linii li tylko wodą, a dzisiaj transport tych artyku­
łów koleją żelazną jest na porządku dziennym i wy­
trzymuje dość silną konkurencję z najtańszym w ogóle 
transportem wodnym.

Z tego wynika, że dyrekcja przy każdej spo­
sobności zwraca szczególną uwagą na podniesienie 
handlu i przemysłu w tych okolicach ubogich, i sta­
ra się o to usilnie, aby umożliwió każde, jakiekolwiek 
transporta, jeżeli znajduje choć w części pokrycie 
własnych kosztów transportowych.

Że pomimo tego kolej nie wyrugowała dotych­
czas transportu ua osiach po drogach krajowych, nie 
zależy od niej, ale od położenia geograficznego poje­
dynczych miejscowości na tej linii, dla których tran- 
port wozami po drogach krajowych dla tego jest ko­
rzystniejszym, ponieważ droga ta często jest krótszą 
od przestrzeni opłacanej na kolei.

Co do rozkładu jazdy na kolei lokalnej Dębioa- 
Rozwadów starano się od samego istnienia tejże ko­
lei odpowiedzieć wymaganiom publiczDośoi.

Że przy układaniu rozkładu jazdy na każdej 
kolei lokalnej zachodzą wielkie trudnośoi z powodu po­
łączenia tejże z pociągami głównych linii własnej 
kolei i pociągami sąsiednich kolei — każdy pojmie, 
kto tylko ma jakiekolwiek pojęcie o ruchu kolejowym 
ua większej przestrzeni.

Trudności te są tem większe, im żądania są
sprzeczniejsze.

0 ile dyrekcja kolei stosuje się do ogólnego 
żądania publiczności, świadczy ostatnie ogłoszenie — 
wydane 22 . bm., według którego zaprowadza się od 
1 . września br. nowy rozkład jazdy na linii Dębioa- 
Rozwadów , uwzględniający w zupełności życzenia 
wyrażone w ostatnich czasach przez krajowe dzienniki.

Niesłuszną też jest skarga na powolność pocią­
gów, a chyżość jazdy na wzmiankowanej kolei myl­
nie obBczono,—  biorąc bowiem w rachubę tylko czas 
samej Jazdy, bez przystanków, — jak to się oblicza 
na wszystkioh kolejach, chyiośó ta wynosi nie 19 
leoz 24*7 kilometrów na godzinę.

W  tym względzie stosować się musi zarząd ko­
lejowy do odnośnych przepisów władzy nadzorczej i 
każde wykroczenie przeciwko tym przepisom jest wręcz 
wykluczone. Zredukowana chyżość na kolejach lokal­
nych wobec chyżości zastosowanej przy pociągach na 
liniach głównych, usuwa się też z tego powoda z pod 
wszelkiej dyskusji i jest nakazaną już ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne, które przestrzegać obowią­
zany jest zarząd kolejowy tem bardziej, że na wy­
mienionej kolei nie ma ani budek, ani też strażni­
ków do pilnowania ramp i przejazdów, każda zaś 
prędsza jazda spowodować może najgroźniejsze wy­
padki.

W Prusach na kolejach lokalnych posuwa się 
pociąg z chyżośoią 16 do 18 kilometrów na godzinę 
i często staje w drodze po kilka minut, jeżeli prze­
jeżdża jaki wóz ładowny, a dzieje się to w okolioach 
najludniejszych i bardzo handlownych.

Również i co do przystanków istnieją pewne 
normy i chociaż nikt nie wsiada do pociągu i żadne­
go wozu towarowego na staoji się nie przypina, to 
przecież pooiąg nie prędzej może wyruszyć ze stacji, 
jak tylko w oznaczonym czasie, wszelkie zaś inkry- 
minacje w tym względzie odpadają już dlatego, że 
raz ustanowionego rozkładu jazdy ze względu na po­
trzeby stacyjne i bezpieczeństwo ruchu dowolnie zmie­
niać nie wolno.

Co do zarzutu, że przystanek w Dębioy za 
krótki, odpowiadamy, że pociąg w Dębioy dla . azdy 
w kierunku do Krakowa zatrzymuje się nie 12 mi­
nut, lecz 32  minuty; zaś w kierunku do Lwowa na­
wet 43 minuty, co dla pociągu tego tem więcej wy­
starczyć powinno, ile że dla pociągów na linii g łó ­
wnej ze Lwowa do Krakowa przystanek obiadowy

w Dębioy wynosi tylko 20 minut, i do spożycia obia- 
dn zupełnie wystarcza.

Ogrzewanie pociągów na kolei lokalnej Dębiea- 
Rozwadów odbywa się według tego samego systemu, 
co i na linii głównej przy p ociągaol i  pospiesznych, 
jeżeli p rzeto  maszyna pociągowa ogrzewa przy pocią­
gach pospiesznych zupełnie dostatecznie 12 wagonów, 
to tem lepiej jeszcze ogrzewać musi 4 do 5 wozów, 
kurBnjąoyob zazwyczaj przy pociągach na tej linii 
lokalnej.

Dz.wnem się wydaje, że sprawę ogrzewania 
wagonów poruszone podczas tropikalnych upałów a 
nie w zimie, kiedy i pora była p0 temu i najłatwiej 
przekonać B.ę było można, że zarzut ten jest jak 
najniesłuszniejszy.

Co do sprawy wywłaszczenia gruntów pod ko- 
lej Dębica-Rozwadow-Nadbrzezie, to szanowny kore­
spondent zupełDie niesłusznie czyni zarznt. jakoby 
kolej niejako z umysłn zwlekała z zapłatą należyto- 
ści, a wnioski jego wyenute są z niedostatecznej lub 
mylnej informacji o przebiegu interesu.

Budowa kolei Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie zo­
stała ukończoną w r. 1888, poczem dopiero można 
było przystąpić do pomiaru zajętych pod budowę 
gruntów, tak iż zawieranie stanowczych kontraktów 
we formie tabularnej tylko w miarę postępu tych ro­
bót było możliwe. Przy tej czynności trzeba było 
nadto uwzględnić przepis ustawy z r. 1874 o księ­
gach kolejowych, wedle którego hipoteczne przenie­
sienie gruntów odbywa się c a ł y m i  p o w i a t a m i ,  
przeto dokonano finalizację naprzód w powiecie ro- 
pczyckim. następnie przystąpiono do mieleokiego, gdzie 
nawiasowo mówiąc jeszcze tylko w 4 gminach fina- 
lizaoja nie jest przeprowadzoną, zaś w tarnobrzeskim 
powiecie naturalnym trybem rzeczy najpóźniej rozpo- 
ozęto te czynności, które jednak obecnie już są 
w toku.

O ile powyżej naprowadzone okoliczności na to 
pozwalały, starano się zawsze o przyspieszenie fina- 
lizaoji, pomimo że równocześnie prawie toczyło się 
forsowne wykupno gruntów pod budowę drugiego to- 
rn na 45 milowej przestrzeni Kraków-Łwów.

Z naciskiem podnieść należy, że finalizaeja wy- 
kupna bynajmniej nie ma takiej doniosłości dla in­
teresentów, jak to szanowny korespondent przedsta­
wia, gdyż przed rozpoczęciem robót wypłacono wła­
ścicielom gruntów znaczne stosunkowo zaliczki na 
poczet ceny kupoa, tak iż po sfinalizowaniu wypada 
dla nich tylko mała dopłata, za zwłokę zaś dostają 
interesenci wedle umów 5°/0 odsetki zwłoki.

W końcn nadmieniamy, że w bardzo licznych 
wypadkach kolej na zasadzie zawartych układów 
z powodu mniejszej okupaeji nietylko nie jest obo­
wiązaną do dopłat, lecz przeciwnie ma prawo doma­
gać się zwrotu części nadpłaconej zaliozki.

Słodkowski.

Wiadomości giełdom
Lwów, dnia 29. sierpnia. (Z Izby handlowej).

1. Akoje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 2Ó3’50
Kolej Lwow.-Czern.-J&sska po 200 zł. w. a. 226 50
Banku hipotecznego gal, po 200 zł. w. a. . 296 50
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . __

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galio. 4 l/s°/0 los w 50 lat 98-65

„ » „ 5*/. » 40 „ 101'35
„ 5°/» wyl. 10°/„ 107-30

Banku krajowego 41/ ,0/,, los. w 51 latach . 99 —
Towarz. kred. gal. ziernsk. 5°/0 .............. 100 60

„ „ 4 % .............................. 98- -
„ „ „ 5% los. w 37 lat. 100-60

4% los. w 41'/, 1- 95 40 
„ .  „ „ i  /t°/o los- w 52 1. 100-10

4°/„ los. w 56 lat. U5

żądają 
206 50 
229 50 
299 50 
216 —

99.35 
102 05 
108—  
99-70 

101-30 
98-70 

101-30 
96-10 

100 80 
95 70

W ie d e ń  dnia 29. sierpnia godz. 1 . min. — po­
południu. Akcje kredytowe — .— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98 40 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 355 25. Akcje Banku anglo-austijackiego 
165 80 Akcje Unionbanko 240 .- - .  Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 205-75. Akcje kolei Północnej 277'— . 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 153 65 Losy 
tureckie 3 6 '—. Akcje kolei Państwowej 241 50- 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 228 75 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196’— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 149 25. Akcje Tow. tureckiego 
129 25 Galie, oblig. idemn. 104 25. Akcje kolei 
półnoono - zachodu, (lit. B, Elbethal) 236”—. Losy 
regulacji Disy — ■— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 234 50. Akcje Raukvere.nu 120-10, Rosyjski 
rubel papierowy 136 25

4,/io°/o renta wspólna — ■— . 5°/o renta austr. 
papier. — •— . 5% renta austr. złota —•— . Renta 
4°/o węg. złota 10150 5°/o renta węg. pap. 99 45
NaDoleondory — *— Marki niern — -— .

NADESŁANE.
(R«bryk% U  n i t  p o c h td ii »d R td& kcji, k tó ra  U t  i»dn t] 

«• ni* fcmrr* \

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Czuję się w obowiązku wyrazić na t,em miej­

scu publiczne podziękowanie drowi Antoniemu 
Terleckiemu, lekarzowi, zamieszkałemu w Roha­
tynie, za umiejętne i skuteczne zgubienie zasta­
rzałego u mnie tasiemca, który dolegał mi od lat 
blisko trzydziestu, a mimo usiłowań lekarskii-h 
pozbyć się go n i e  mogłam, dopiero obecnie dzięki 
biegłości lekarskiej dra Terleckiego, straciłam go 
bez bolu w kilku godzinach.

Robatyn 28. sierpnia 1890.
802 Zofia Dąbrowska.

D r .  E m i l  W e c h s l e r
392 lekarz chorób wewnętrznych

specjalista w chorobach żołądka i jelit
po przebytych dłuższych studjac-h na klinice profesora Osera 

we Wiedniu, ordynuje od 3 5
w e Lw ow ie p lac Bernardyński liczba 15.

o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde­
chowych, w gośćcu, katarach żołądka i cewki moczowej. 

Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i ciężarnych. 
Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. i

H e n r y k  M a t t o n i , K a r l s b a d  i W ie d e ń .
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KOBIETA W BIELI.
Przez

"^7"il3£i© C o l i i n s ’a.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

Dotychczas nie — odparł z nieznośnym 
spokojom — może stać się zaraźliwą, lecz gdym 
wyjeżdżał z Blackwater Park  nie zachodziła jeszcze 
smutna ta okoliczność. Przebieg choroby intereso­
wał mnie bardzo, panie Fairlie, usiłowałem nawet 
doświadczeniem mojem i wiedzą wspomódz doktora 
który ją  leczy. Mogę więc pana upewnić, że gdym 
ją  widział raz ostatni, choroba jej nie przeszła 
jeszcze w stadjum, w którem staje się udzielającą.

Był zanadto żółty, abym mu wierzył. W y­
glądał na uosobienie epidemii. P rzy  swoim wzro­
ście mógł przenosić tyfus tonami i zarazić skar- 
latyną dywany nawet i obrazy.

W  pewnych okolicznościach decyduję się na­
der szybko. Postanowiłem _ pozbyć go się w tejże 
chwili.

— Daruj pan inwalidowi — rzekłem — który 
zmuszony je s t  oświadczyć panu, że wszelkie dłuższe 
rozmowy są dla niego zabójcze. Wszak mogę za­
pytać wręcz, jak i jes t  cel pańskich odwiedzin?

Spodziewałem się, byłem niemal pewny, że 
usłyszawszy to wyraźne napomknienie, cudzozie­
miec zmięsza się, zacznie tłumaczyć i wreszcie 
pozostawi mnie samego. Lecz on zasiadł jaszcze 
szerzej na krześle, s ta ł się bardziej jeszcze uro­
czystym i konfidencjonalnym. Podniósł dwa tłuste, 
żółte palce i rzucił mi przenikliwie, nieznośne 
spojrzenie.

I  cóż mogłem uczynić, nie mając dość siły 
do sprzeczki? Wejdźcie, państwo w moje położe­
nie. Czy mowa ludzka zdoła je opisać? Sądzę, 
że nie.

— Powody i cele moich odwiedzin —  cią­
gnął dalej z niewzruszoną powagą i spokojem — 
zliczone są na moich palcach. Je s t  ich dwa. Naj­
przód, przychodzę złożyć świadectwo opłakanych 
nieporozumień pomiędzy sir Percivalem i lady 
Glyde. Mienię się najserdeczniejszym przyjacielem 
sir Percivala, z lady Glyde łączy mnie powino­
wactwo, nadto jes tem  naocznym świadkiem wy­
padków, które zaszły w Blackwater Park. W po­
trójnym tym  charakterze, przemawiając ze znajo­
mością osób, sytuacji i z głębokiem ubolewaniem 
i żalem, oznajmiam ci, łaskawy panie, jako głowie 
rodziny lady Glyde, iż nie było przesady w liście 
panny Halcombe, pisanym do pana i poświadczam, 
iż środek, jak i proponuje dzielna ta  niewiasta je s t  
jedynym ś ro d k ie m , dzięki któremu możesz pan 
uniknąć publicznego skandalu. Rozłącz pan tym ­
czasowo parę małżonków, a gdy wszelkie powody 
swarów będą usunięte, ja , który mam honor prze­

mawiać do pana, podejmuję się przyprowadzić 
sir Percivala do opamiętania. Lady Glyde jest 
niewinną. Lady Glyde je s t  pokrzywdzoną, lecz — 
zeehciej pan iść za biegiem moich myśli —  dla­
tego właśnie (przyznaję to ze wstydem) dopóki 
pozostanie pod dachem swojego m ę ż a , będzie 
ofiarą n ieustannych jego wybuchów. Może się ona 
schronić tylko w domu pańskim. Błagam, otwórz 
jego podwoje dla siostrzenicy.

Okrutne nieba! Tam daleko, aż na południu 
Anglii wybuchła burza m a łżeńska , i oto zjawiał 
się cz łow iek , niosąc zarazę w każdym załamku 
swojego odzienia, i błagał mnie, abym j a , który 
najniewinniej w świecie przebywam na północy, 
abym ja, powiadam, wysuwał się na pociski pio­
runów. Przełożyłem to w ten sposób hrabiemu, 
lecz on, spuścił jedei ze swoich w strę tnych  pal- 
pów, trzymając drugi wciąż do góry i n a ta r ł  na 
mnie z całą brutalnością.

—  Zechciej pan raz jeszcze iść za tokiem 
moich myśli — ciągnął dalej. —  Dowiedziałeś 
się już pan o pierwszym celu moich odwiedzin. 
Drugim je s t  dopełnienie tego , co choroba prze­
szkodziła dopełnić pannie Halcombe. Jes tem  
przyjacielem i doradcą wszystkich mieszkańców 
w Blackwater Park  to też i panna Halcombe 
zasięgała mojej rady przed napisaniem listu do 
pana i zakomu; kowała mi jego odpowiedź. Zro­
zumiałem odrazu, (gdyż dusze nasze są bratnię), 
zrozumiałem dlaczego życzyłeś pan sobie widzieć 
pannę Halcombe przed zezwoleniem na przyjazd

tutaj lady Glyde. Masz najzupełniejszą słuszność, 
łaskaw y pan ie ,  iż wahasz się przyjąć żonę, za­
nim upewnisz się , iż mąż jej zgadza się na to. 
W  przeciwnym razie mógłby bowiem zapozwać 
cię przed sąd o nielegalne udzielenie schronienia 
jego małżonce. Aprobuję naj upełniej takie po­
stępowanie, rozumiem także, iż objaśnienia w spra­
wie tak drażliwej natury nie mogą być udzielone 
inaczej, jak  osobiście. Obecność moja tutaj świad­
czy o szczerości słów moicb. Co zaś do owych 
objaśnień , j a , Fosco, j a ,  który znam sir Perci- 
vala daleko lepiej, niż panna H alcom be , upe­
wniam pana słowem h o n o ru , iż nie przybędzie 
on t u t a j , ani też będzie usiłował w jakikolwiek- 
bądź sposób znosić się z tym domena, dopóki je ­
go żona pozostawać będzie pod pańskim dachem 
i opieką. In te resa  jego są zawikłane. Zechciej 
pan pozwolić lady Glyde na pobyt w Limmerid- 
ge H ouse , a obiecuję p a n u ,  iż przyjaciel mój, 
po załatwieniu najpilniejszych spraw, uda się na 
kontynent. W szak jestto  ja sn e ,  jak k rysz ta ł?  
Tak. Czy chcesz mi pan zadać jakie pytanie ? 
I  owszem. Jes tem  tn po to tylko, aby odpowia- 
wiadać. Py ta j,  panie F a i r l i e , zrób mi tę łaskę, 
pytaj o co tylko zechcesz.

Powiedział już tyle wbrew mojej woli, a 
zdolny był powiedzieć jeszcze więcej. Nie przy­
chyliłem się do jego uprzejmej prośby, a to w 
obronie własnej osoby.

— Dziękuję panu —  odparłem. — W  op ła­
kanym stanie mojego zdrowia, muszę się zgadzać

na wszystko. Rozumiemy się wzajemnie, lecz j e ­
stem już zmęczony.

Powstał. M yślałem, że wyjdzie. Lecz n ie :  
nowa gadanina, rozszerzanie zarazy i to w m o i m  
własnym pokoju. Pomyślcie o tern, w m o i m  wła­
snym pokoju. „

— Jeszcze chwilka — rzekł. — Zanim po­
żegnam pana, niech mi będzie wolno przedstawić.^ 
m u , iż ze sprowadzeniem lady Glyde nie m o in 0 
zwlekać ani oczekiwać aż panna Halcombe wy­
zdrowieje. Je s t  ona pod pieczą doktora, kluczni­
cy z Blackwater P ark  i biegłej dozorczyni, trzech 
osób , za których starania i zdolności ręczę wła­
sną głową. Zresztą choroba siostry oddziałała 
tak deprymująco na lady Glyde, iż nie może ża­
dną miarą czuwać nad pacjentką. Stosunek jej 
do męża zaostrza się z dniem każdym. Pozosta­

j ą c  ją  dłużej w Blackwater Park, nie sprowa­
dzisz pan szybszego wyzdrowienia panny H al­
combe, przyspieszysz jedynie skandaliczny roz­
głos, którego wszyscy, w interesie rodziny F a ir ­
lie, powinniśmy unikać. Z całej duszy radzę pa­
nu zrzucić tę odpowiedzialność ze swoich bark, 
pisząc c o lady G ly d e , aby przybywała natych­
miast. Dopełnij pan tego świętego, tego n ieuni­
knionego obowiązku, a cokolwekbądź stanie się 
ł przyszłości, nikt nie będzie m ia ł prawa obwi­
niać o to p a n a .  Jes t to  szczera rada doświs.d- 
czonego i życzliwego ci człowieka. Przyjmujesz-li 
ją :  tak czy n ie?

(C. d. n.)

D A O K N fi O U LO SZ EA IA
po cen c ie  od wyrazu

Bi u r o  w y w i a b o w o z e  i k a n t o r
służbowy .1 Polińskiego we Lwowie, 

uliea Karola Ludwika 1. 5. 193

E konom a
poszukuje się do samoistnego za 
rządzania folwarkiem. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw przesyłać do 
Admin stracji „Gazety Narodowej” 
pod literami A. M. 1821

U c z e ń
uczęszczający do szkół średnich we 
Lwowie, znajdzie wygodne pomieszcze­
nie przy rodzinie, zapewniającej przy­
zwoite utrzymanie i troskliwą opiekę. 
Warunki przystępne. Ulica Łyczakow­
ska 1 4 , 1 .  piętro, drzwi 20.

Na sprzedaż

willa z ogrodem
ulica Piekarska 1. 11.

1799

KASY
stare i nowe sprzedaje 

iMs najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., Salzthorgasse 4.

le iS K ij
ma do umieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, lektorki posiadające 

języki, jakoteż bony i panny.

M O R A W S K A
wo Lwowie, Rynek 29.

2 lub 3 uczniów
uczęszczających do szkół średnich , może znaleźć od 1. września wy­
godne pomieszczenie , troskliwą opiekę a w razie potrzeby i koropety- 
cje u pewnej szanownej rodziny, zamieszkałej przyi ulicy tuż koło 
śródmieścia położonej. Bliższa wiadomość w adm inis tracji  „Gazety 
Narodowej”. ]8i6

Lekcji ry s ik ó w  i malowania akwareli? i o le l i
udzielam w domach prywatnych. 1819

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 10 do 12 prze i połu­
dniem ul. Lindego Nr. 5 w parterze K. Niemczyklewicz.

do wszystkich zakładów naukowych,

mapy, atlasy i globusy
posiada w wielkim zapasie i poleca

KSIĘGARNIA

Ł AlTiRBIRGA
(dawniej Richtera)

w e  L w o w i o ,
1827

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

1 | k . R B A v T
^  c h i ń s k i e

1466 *  mianowicie:
7 ,  ki. zł. 

Nr. 0. „Assam-Peeeo-Mandarin” naj-
przedniejzza..................................5'—

Nr. 1. „Taszu” Perła Chin, żółto-kw. 4 4 0  
Nr. 2. ,Juntojezan Pecha” biało-kw. 4-— 
Nr. 3. „Nandżyn”, czarna, mocna . 3 2 0  
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . . 2-60 
Nr. 5. „Congo”, familijna dobra . . 2-—
Nr. 6. „Proszek herbaciany” . . . ł ‘50 
Nr. 7. „Wysiewki” z najlepsz herbaty 1'70 
Nr. 8. „Souchong”, mało narkotyczna 3 60 

poleca nandel

S T .  i m i E f  I C Z J
we Lwowie, Rynek I. 42.

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 odszczegóiniony, niezrównany

Miód różany
v blaszankaeh po 5 kilo, za kilo et. 50, 

blaszanku ct. 30 za gotówkę lub za zaliczką

G E O R G  J D O L E N E C  1348
Handel miodu Lubiana (Laibaoh)

Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miódl 
do pożywienia pszczół (Futterhonig undj 
Glatthonig) w faskaeh po 60 kilo i skrzyn-IH  

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

Antoniego Gawłowskiego
ulica  B atorego  1. 14

poleca
Szan. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu papier różne­

go g a tu n h u , tak w ryzach jak o też ' na  detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p o  o e n l e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

przybory do pisania i rysowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie ip.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z własnej fab ryk i ,  uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1 2 0  za 1000 sztuk.

Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ż k u

Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

1454 szybki, pewny i łagodny skutek.
Naweł przy dłuższem ” żyeiu narządy trawienia znoszą fę wadę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek Amnyeh 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartosciowem naśladownictwem żądać wyraźnie.

S A X L E H N E R A  W O DY GORZKIEJ

! \a j ta n 8 z e  źródło do nabycia!
-7X7 sz e lłr c ła . potrzselo

"■ do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
'fiu1 ^ e*ny do r°bót drutowych i H A F T Ó W  na kanwie, a tłas ie  i aksamicie 

W A U L A k l  berliń skiej, perskiej, smyrneńskiej,  MYDEŁ, Ferfum , Wody kolońskiej , Grze
w J S S S ’ w 0Zelil l zn; lki { Paciorek WSTĄŻEK, W ypustek, Szlarek, W stawek 

Koronek

bieni i Szczotek 
PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft,

I A S T R I T R E A T Ó w  h u k t c z n y c h
jako to :

Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów

w Handlu pod firmą:

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9.
Łaskawe zamówienia uskutecznia ją  się na tychm ias t .

trudności i Mędy wymowy i59&
leczy od 18 la t istn iejący w W iedniu Zakład specjalny

Med. i chir. Dr. Coen, Wien, I. Wipplingerstrasse 26.

Były dyrektor jednego z największych 
zakładów wychowawczych w kraju

pragnie przyjąć na zupełne utrzymanie i wychowanie

kilku uczniów
uczęszczających do publicznych szkół

średnich we Lwowie,
zabezpieczając im jak najtroskliwszy nadzór nad nauką, wpływ 
wychowawczy rodzicielski, mieszkanie i wikt w należytych wa­
runkach higienicznych, dbałość o rozwój fizyczny wychowanków 
i uzupełnianie ich edukacji szkolnej, wedle żądania rodziców, 

nauką muzyki, rysunku, języków obcych itp.
Na zakład przeznaczone jest obszerne pomieszkanie 

z ogrodem w środku miasta i niedaleko od gmachów szkolnych, 
dające wszelkie rękojmie należytego hygienicznego i pedagogi­
cznego umieszczenia wychowanków.
O bliższe warunki zgłaszać się należy ustnie lub listownie pod 
adresem: J n l l u s z  S t a r k o ! ,  we Lwowie, plac Hali'ki 10, parter.

U  daJ; 
LWj czn

M  01L fj adr

Z u p łn ie  ' ' S H h
św ieży transport

HERBATY CHIŃSKIFI
otrzym ał i poleca handel 1587

Akademia dla M ia  i przemyśla w Graca.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 28 rok istnienia.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jaszcza do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno­
rocznej służby w wojsku.

Jednoroczny knrs dla m aturzystów z gimnazjum i szkół realnych 
pragnących się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok 
nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjeeia i  pom ieszczeniu, tudzież prospektów do­
starcza dyrekcja akademii dia handlu i przem ysłu w Graeu.

I741_______________________  A .  E . v .  S c h m i e d ,  dyrektor.

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o
towarów optycznych i mechanicznych

pod Kopernikiem i760
we Lwowie, ulica Teatralna 1. O.

n a p r z e o l w  g ł ó w n e g o  o d w a o k n .

Okulary, ew ikiery, lornetki, barom etry, term om etry, 
steroskopy, m ikroskopy itp.

Urządza dzw onki elektryozne i telefony.
W szelk ie  reperacje szybko i tanio.

Zamówienia z prowincji adresować należy: N ow y optyk pod „Kopernikiem^, 
Lwów , ulica T ea tra ln a  6 ,  (naprzeciw  głów nego odwachu).

Sjjflp- < >cl 2 0  l a t  u z n a n e ______

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwonośt nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o sm0'; 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkieini innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przód fa lszo -  
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowogo skutecznie

B ergera  m ydła sm o ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelk:ch n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
B ergera  g l iceryn ow e  m ydło sm o łow cow e
C ena  s / t a k t  k ażd eg o  g a t u n k u  35 c t .  w r a z  z b r o s z u r ą .  

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1*9).
Z innych mydeł Beraera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dia udeiikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; myd tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F a b r y k a  I e ł ó w n a  r o z s y ł k a :  G. Holi & Cnmfp, w Ona w ie  (Troppau).
odznaczona dyplomem honorowy , i  na międzynarodowej w ystaw ie farm aceuty 

' ezue< w  W lednln 1883 roku.
En nros dla Lwoi.a: u pp aptekarzy: P . Mikolascha, Zygin. Ruckera.
En detali u pp. aptulfarzy: H. Blumenfelda, K. KrzyfcanowsKipgro, Jakoba ł»Gi- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geiihofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M Kulaka; w Czor - 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jatnrógiewieza, L. Fleisohmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzeineckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

W  d r u k a r n i  P i l l e r a  i  S p ó ł k i
abyó można książkę do modlenia pod ty tu łem :

O B ' F i '  C  J U M
czyli

„Powinność codzienna Chrześcian“
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.

f za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr — et.
! < „ „ oprawny w płótno . . 1 „ 50 „

( „ „ „ w safian z klamrą 2 „ 50 „

Biuro Stow arzyszenia nauczycielek
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 

pod kierunkiem A. Dembowskiej
poleca 1562

egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w szech św ia to w ej w y s ta w ie  w  A n tw erp ii

za niezrównane

ffyroliy toaletowe Perfumom
A-nfilonfilio Żaden artykuł toaletowy nis może rywalizować 
. VII 1:1 l C l l L I  11 <1 • p0(j względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrebiaae. 
blizny itd., nadaje carze świetną białość, świeżość 
I delikatność. Cena 2 złr.

P ilip t o n  włusom siwyin i wypłowiałym po kilkakrotnem użyoiu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Istn iejąca  od 23 la t firma optyczna

m i i W M  M T M W S O I f ®
o*® g r o o m l e ,  m  f o t e l u  M a r i e t

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, ewikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
ra rc ją ,  termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
i t. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry­
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. W szelkie reperacje wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem
C. Kotkowski, optyk.

l ' n l n T i ( - i n  najsilniejsza i ypadanie wiórów w.traymujo, cebulki włoso- 
a i t J U L l l ł  wo wzmacnia 1 do wytwarzania 1 porostu włoaów—pobii- 

07“ — Cena flakonu 3 złr. pół flr.kouu 1 złr. 60 ct.

F O D R  R S Ą Ź I f Y
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsze mączka roślinna, przyjomnie przylega do tw; zy, nadaje piękną, 
naturalna białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek i kremowj dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

T I T L / ln  f l ln H r A T i T O  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, W OClcl UJOIKOWa. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

M y d ło  k o s m e ty c z n e , f e n
chem łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon K osteck i.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnych uliea Kopernika 1 8, ulioa Halicka, 
róg Wałowej I. 85. — W KRAJ >WIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 

f  NIOWOACH Rynek 1. 2.

i x > o o o o o o o o < : __________________
Z drakami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 114 a.)


